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Serie TX - R 0 7. N E składa się z poszczególnych numerów

wydawanych periodycznie 1-go i 15-go każdego miesiąca, które obej­

mują różne artykuły i referaty z przeróżnych dziedzin i przejawów • 

życia, omawiające częściowo zagadnienia aktualne, możliwie 

związane z naszym życiem i z zainteresowaniem], jakie powoduje chwi­

la bieżąca , -

Tak jak 1 inne serie wydawnictw Y..lViæ.Aa tak i seria ’’Różne” 

służyô ma przede wszystkim kierownikom pracy kulturalno-oświatowej 

w terenie jako źródło różnych tematów i myśli do pogadanek, odczy­

tów, żywego dziennika i t.p* w Ogniskach Y.M Co A- -



E M7ÇTA JOANNA D ' ARC

Wśród licznego pocztu świętych, których wydała z siebie Francja. 
'Starsza Córka Kościoła Katolickiego”, na jedno z nęjpocześniejśzych 
miejsc wysuwa się Joanna dfArc. Dziewica Orleańska, Święta, która po­
winna byś szczególnie bliska sercu polskiemu. Posłannictwem bowiem Jo­
anny było uwolnienie swego kraju od obcego najazdu 1 przywróceń ie wol­
ność ^niepodległość i narodu francuskiego,

T

S'/. Joanna urodziła się w Lotaryngii, niedaleko miasta B r-le-Duo 
na wsi .Doraremy, w r • 1412, czyli przeszło w sto lat po rozpoczęci ) za­
ciekłej walki francusko-angielskiej, zwanej w historii Wojną Stuletnią-

Skomplikowane stosunki feudalne i dynastyczne, wywołały zhrojią 
rywalizację dwóch domów panujących - angielskiego Plantagenetów 1 fran- 
cusklego Walezjuszów, Wojska angielskie ruszyły na podbój Franc ii. W 
szeregu bitew - pod Crecy, pod Poitiers, Azaincourt, Cranant, vêrneuil, 
icznj.ejsi, lepiej zorganizowani, uzbrojeni i dowodzeni Anglicy odno­

szą druzgocące zwycięstwa. Królewskie armie francuskie są rozbite, gl- ' 
nie kwiat rycerstwa francuskiego. Prowincje francuskie dostała się ied- 
nazą drugą pod okupację na je^oy, Féodal ni możnowładoy przechodzą na 
stronę zwycięzcy, miasta francuskie poddają się 1 uznają obce panowanie

# Z biegiem czasu walka coraz się pogłębia. Teraz nie chodzi już 
. f'T' avrlast7czny; zakwestionowany zostaje sam byt samodzielny, samo 
istnienie narodu 1 państwa francuskiego, wreszcie życie codzienne wszyst 
n £8ż(3e£0 3sst ustawicznie narażone, ” I wielka była żttłośó w kró­
lestwie francuskim ” - mówi kronikarz ,

punktu
Królowa-Niemka, ^uwursK-u, oasuwa oa Tronu własnego syna.

J? ?rłSictac^2. w Troyes z r. 1420 uzna je ona prawa ma- 
a regen-

W okresie,, gdy Joanna przychodzi na świat, wypadki dochodzą 
kulminacyjnego. .Król Francji Karol VI zapada na pomieszanie 

Izabella Bawarska, odsuwa od tronu własnego

łole tniego króla angielskiego Henryka vi do francuskiego tronu, 
tern czyni księcia Burgundii, sprzymierzeńca Anglii. By ostatecznie znisz 
czyc niel ubione go syna, oświadcza, iż nie jest on synem swe.°*o olea 1 że 
w żyłach jogo nie płynie krew królów francuskich .

n i , "tylko większe miasto rozpaczliwie opiera się zaborowi -
crlean. Jeśli zost nie z.dobyte - likwidacja reszty oporu żadnych już

o tylu innych miastach, stolica, Paryż, z Parlamentem i Sorbo- 
7? na czele, poddaje się władzy angielsko-burgund z kle j. Karol VII idzie 
n.; tułaczkę po zamkach i pomniejszych grodach. Panuje tylko nad ” Kró­
lestwem Bourges ”, jak szyderczo nazywają najeźdźcy niezdobytą jeszcze 
cząstkę posiadłości korony francuskiej. Nie odważa się kor ono w-, ê, bliski 
jest rezygnacji, snuje projekty abdykacji i wyjazdu do Szkocji, podów-' 
czas również wojującej z Anglią. a > -



trudności 
żenią Orlo

nie rr. sunie. We wrześniu "* -i■» * -, .- ’1428 Anglicy przystępują do obło 
anu« Już tylko cud może zbawić Francję 0

Całe życie Świętej od lat dziecinnych, dzieje jej posłannictwa 
i czyn są dokładnie zncne historii dzięki szczęśliwie zachowanym doku­
mentom, niezmiernie obfitym, a nieulegającym wątpliwości pod względem 
autentyczności, Są uo protokoły dwóch procesów: pierwszego, który się 
odbył w Rouen w miesiącach styczniu - maju 1431 i zakończył się skaza­
niem Joanny i jej umęczeniem; oraz drugiego, rehabilitacyjnego, rozpo­
czętego w 19 lat po jej śmierci, a trwającego przez lat kilka ,

Starannie notowany przez protokolanta przebieg pierwszego pro­
cesu zachował własne żywe słowa Joanny, które same już bez komentarzy 
wystarczą, by. zarysować, jej przepiękną postać. Drugi dokument zawiera 
zczTi'. niu^i świadectwa wszystkich pozostałych w owym czasie przy życiu 
(D5O'")1 które w tych,lub innych okolicznościach miały styczność ze świę­
tą. Świadczą tu jej matka, bracia, towarzysze zabaw dziecięcych, dwo­
rzanie krokowscy, rycerze i żołnierze, a nawet sędziowie z pierwszeego 
procesu, pośnym żalem ogarnięci i-pragnąc swymi zeznaniami uspokoić

. wyrzuty sumienia -

procesie:

-r . Dzięki tym źródłom staje przeć nami świetlana postać święt'. i 
joanny,d Arc i Elżbiety Romée* Miała trzech braci i siostrę« Rosła 
+ °^szu rodzinnej wioski Domremy.. do której szczęśliwie w mniejszej 
y o mierze docierały wypadki wojenne o Rosła i chowała się jak wszyst

ctz ie\;cz ęta wiejskle w owym czasie«, Opowiada sama vj swym procesie:
TTtł1?byd:CiIn fmego ojc- chodziłam koło zwykłych zajęć domowych .
n12?8? prząść, i szyć i nie obawiam się żadnej z niewiast w Rouen, jeś-
a chodzi o przędzenie i szycie o . Od matki nauczyłam się Ojcze 

1 °SZ ’ Ov:<J' k ^terzęo Nikt inny jak tylko mpja metka nie dał mi
poznać wiary Czytać i pisać nie uczyłam się* " Nie umiem ani A ani

-ti mówi o sobie. Brała udział w grach i zabawach swych rówieśników.
w opowiadaniach swych wznosi się do wysokiego poziomu poezji«

blisko od Domremy rośnie drzewo, które zwie się Drzewem
( Arbre des Dames ), a inni je zowią Drzewem Wróżek. Opodal jest 

zrodło, , , Czasami chodziłam tam, by się te wić z innymi dziewczętami 
i zawieszałam na tym drzewie wieńce z kwiatów dla Matki Boskiej z Dom- 
r„ wiele razy słyszałam od starszych, -nie od moich rówieśników.iż 
Panie Wróżki tom mieszkają, I słyszałam od jednej kobiety . . . iż wi­
działa ona Panie Wróżki « Ale nie wiem czy to prawda, czy nie» Nigdy 
me widziałam wróżki na drzewie < , c Widziałam iż dziewczęta zawiesza- 
ją wianki,na gałęziach drzewa 1 suma to robiłam wraz z Innymi. Czasami 
zabierałyśmy wianki ze sobą, czasami zostawiałyśmy. Gdy już wiedziałam 
lz powinnam udać się do Francji, mniej si ę, trawiłam, najmniej, jak mog- 
r^m, I nie wiem odkąd siebie pamiętam, czy tańczyłam pod drzewem. Być 
r°r Q̂-v’ 1o oz?2Sami tańczyłam z dziećmi, ale więcej śpiewałam, niż tar­
czykom 0
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” Gdy miałam lat trzynaście, usłyszałam głos Boży, by mi pomógł 
kierować soba. I pierwszy raz bałam sio bardzo . , . Wilią tego dnia 
nie pościłam,

I przyszedł ten głos około godziny południowej, w letniej po­
rze, w ogrodzie mego ojca TT. '

Szedł ten głos od prawej ręki, od strony kościoła, a towarzy­
szyła mu jasność . W jasności ukazał się Archanioł ^ichał oraz św.Mał­
gorzata i Katarzyna. " Widziałam ich swymi cielesnymi oczyma, jak was 
widzę " - mówi Joanna do swych sędziów «

Odtąd głosy przemawiały do niej aż do chwili zgonu. Boscy pos­
łańcy objawili Joannie, iż musi ona opuścić wioskę rodzinną i iść do 
Francji, by zwolnić kraj od najeźdźcy, a króla do Reims na koronację 
zaprowadzić. A gdy ostatnie oparcie prawowitej władzy królewskiej - 
Orlean - zagrożone zostało, dowiedziała się Joanna, iż przyszła chwila 
spełnienia jej posłannictwa . Miała wtedy lat siedemnaście •

Wbrew woli i pomimo prółsb ojca, przy pomocy swego wuja, uda je 
się Joanna do pobliskiego miasta Vaucouleurs i prosi wiernego królowi 
komendanta tego miasta o wyprawienie jej do króla. Trudno było rycerzo­
wi uwierzyć, iż ta siedannast olctnla dziewczyna może zbawić Francję. 
Lecz taka z niej bije nieziemska siła, taka moc przekonania, iż za trze­
cim razem zgodził się dać jej pismo i zbrojną eskortę. W dniu 25 lute­
go 1429 r. Joanna wyjeżdża do Chinon, gdzie podówczas prz&ywał Karol 
VIT Z’trudem dosta je się do zamku i bez wahania zbliża się do króla, 
który rozmyślnie zmieszał się z tłumem dworzan. Objawia mu znak,- po 
którym ten wahający się i nieufny pan pozna je, iż istotnie jest to pos­
łanka Boża. Ponoć dała mu odpowiedź na modlitwę, którą potajemnie wzno­
sił przed kilkoma miesiącami i rozwiała jego wątpliwości co do królews­
kiego pochodzenia .

Karol jednak jeszcze i po tym znaku nie jest zdecydowany i za 
poradą bliskich wysyła Joannę do Poitiers, gdzie jest poddana szczegó­
łowemu badaniu przez dostojników świeckich i duchownych. Dopiero gdy i 
ta próba rozwiewa wszystkie wątpliwości, kiól zbiera swe wojsko 1 wyprą- 
wia je pod Orlean .

Dalsze dzieje są znane. Joanna uwalnia Orlean Od oblężenia, 
zdobywa jedno po drugim szereg miast i doprowadza króla do Reims,gdzie 
zosteje koronowany w dniu 19 lipca 1429 r. Pięć miesięcy nie minęło od 
dnia jej wyjazdu z Vaucouleurs »

Ze świadectw otoczenia Joanny dowiadujemy się, iż nie odstępu­
je od niej wesołość, radość .życia« Lubi piękne tkaniny, zbroje, konie 
rasowe, wino. Żartuje, śmieje się ze swymi towarzyszami broni.

Spełniła swe przyrzeczenie zdjęcia oblężenia z Orleanu 1 do­
prowadzenia króla do koronacji w Reims. Ale dokonała jeszcze czegoś 
większego i ważniejszego. Prysnął czar niezwyclężoności wroga. W naro­
dzie francuskim obudził się duch sprzeciwu, nastąpiło " redressement ”



swemu Francuzom

1431 r

s .Zaiste niezwykły. "Io 
'bitnych; doktorów, 
zdowa loby si ę bezb r onna 
ani B ’, n któro 
ciuchy z rody - 
opuszczają swej „v 
’’ Répondez hardiment

czajów, 
Była" ona : 
miesiącach., w dn- 29 maja 
Joanna został.? stracona..

rozpoczęła się na.nowo walka, która powinna była doprowadzić vj kilka­
naście lat później do kompletnego uwolnienia od najeźdźcy •

. Istnie ją domysły, iż Joanna, po koronacji uważała swą misję ze 
spełnioną i chciała powrócić do Borer omy, Pozostała jednak i dalej wal­
czyła. W towarzystwie kilku oddanych jej rycerzy Danois.-La Hire - 
?CZ?az?za ? obc^ci? w03sk coraz to większe połacie krajuj zdobywa zamki 
jL miasta. Lecz dwór, z królem na czele, krępuje ten zwycięski roznędr 
0-nr'?itC '_sro^kow, rozpuszcza wojsko, wreszcie rozpoczyna paktować z prze 
oięnikami. Gdy Joanna udaje się pod Paryż, król potajemnie przed nią 
z-mmeca zawieszenie broni i każę zaprzestać- oblężenia po pierwszym, o 
nieudanym szturmie, podczas którego Joanna zostaje raniona .

03/i procos.. Przeu areopagiem sędzi ów wy- 
teologcw polemików 1 dieiektyków stanęła osamotniona 

. 19-letnla dziewczyna, " nie umiejąca ani A 
swej wiary nauczyła się cd matki -■ wieśniaczki. Po- 

u-^ielają jej uyuc jej głosy, które 1 w ciemnicy nie 
wybranki- ^ szczególności nakazują odpowiadać śmiało:

3 1 młodu dziewczę.; świadome grożącej mu kary. 

■ • Biskup przygotował ten sąd suurńnnie-c Zbyt wielkiego rozp-łosu^ki^^n^r56S^^s^m.nsbt« ^rn Jonnny, by £Zf^e
nnk^n =yi‘le.°ydzl<5- Dopiero ,SU stycznia 1431 i-- Joanna, przewlezlo- 
"Izhm? nn1 trłmy; ■' łateuchcch w więzieniu. stanęło przed swymi 
yolibłi L + k kt0^y®n zasiode. Cauehon w otoczeniu 53 asesorów. 
diecezii‘riPn^n?lkOr.~ sprawach - duchowni sędziowie z
i Cnuohon zaprosił również szereg wybitnych teologów
i profesorów z svrogiej Karolowi V11 Sorbony ~ tej wielkiej w o-m>h ora- k?°cz^odfU^ezjr^yMneJ- ^°=es się. zaskarżenia o praktyî

_.zL^°^^e3s kie, -herezję, pychę, okrucieństwo, obrazę dobrych oby- 
- r,nCnrr} nostLa strój męski 1 nie. zgadzała się go zon lenić* 

a indugowciua^na kilkunastu posiedzeniach,, a dopiero po 4-oh 
padł wyrok, po którym niezwłocznie

... „ Książe Burgundii zrywa rozejm i rozpoczyna przeciwnatarcie »Jo- 
Ib zagrożonego Compiègne.. Podczas wycieczki za mury mias-

21?aS-1A'r7>0-"^3 ZOstQje. ujęta przez żołnierzy księcia Luksem- 
' 9-> -■ s,±ze< ..ma Anglikom za cenę 10,000 funtów - królewski okup*

r^>o W1flk* łest tryumf najeźdźcy, Ta dziewica, na sam widok któreś 
fkk t nic,!k,J s2oregi angielskie., a która tyle ducha dodawała 
Vfr'-yr a r 4 francuzom, musi zniknąć, Lecz nie,dość było by ją

nle^;°./ini':cest Wić całe jej dzieło. Trzeba było 'ud owo dnić , 
p n ^!Ilczp ,3o.ga- LQ jest czarownica; narzędziem czarta»

t)r/_ vC m mógł tylko sąd duchowny,

nn nl.t?1^H-ł®^dl®B0?'dK.'Byuvnifi; ac ter ouie-jurysdykcji którego Joan- 
7<, Jp^' bił ’ 3?st błskuP Oauehon wiem’; sprzymierzeniec jej wro- 

n-_ Poa jego to sąd została Joann?, oddana
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zastraszanè nawet' narzędziami tortury, odpowiada z niezvykłą 7?erwą,bez 
cienia bo jaźni, chwilami, rzekłoby się, naśmiewając się ze swych sę­
dziów, a ostrzegając ich przed winą, którą na się biorą, oskarżając 
tą, która rozkazy Boskie wykonuje. Jednym słowem, jednym gestem rozbi­
ja pomysłowo skonstruowane pułapki, rozrzuca misternie ustawione sidła. 
Nie odstępuje ani na chwilę od swych twierdzeń: jest posłanniczką Boską, 
wszystko co uczyniła - czyniła z rozkazu Boga i bez tego rozkazu lub 
zezwolenia niczego nie uczyni ; wyrzekać się, żałować nie ma czego .

Do dziś octanie protokółów procesu jest poryvj-c j.ące. A na uczest­
nikach procedury odpowiedzi Joanny sprawiają głębokie wrażenie. Mówią 
do siebie: ” Ta dziewczyna ma subtelność kobiety« Jeden z panów angiels­
kich, obecny na procesie.- nie może powstrzymać okrzyku: ” Zaprawdę to 
dzielna kobieta. Dlaczegóż nie jest Angielką ”» Raz po raz protokólant 
notuje od siebie na marginesie : " Response superba I tylko, gdy 
podczas ostatniego badania, w wi ezieniu, Joanna, wyrzekając się chwilo­
wej słabości, stwierdza raz jeszcze swe credo, protokólant, rswladomy 
konsekwencji tej odpowiedzi i jakby przerażeniom 1 smutkiem ogarnięty, 
skreśla słowa : ” Odpowiedź -śmiertelna - réponse mortelle ”.

V/ dniu 30 maja Joann- skazana jako heretyczka 1 apostetka, wydana 
w ręce władzy Świeckiej i spalona na placu publiez nym miasta Rouen. Pro­
wadzona na stos nic może powstrzymać się od okrzyku : ” 0 Rouen, Rouen, 
azaliż będziesz domom moim "< Ostatnimi jej słowami było kilkakrotnie 
powtórzone wezwanie do Jezusa <

Ket rzucił zwęglone prochy do Sekwany » 
bezuF ła

Po pięciuset/Tctacn, zjednoczone tym razem narody francuski i an­
gielski odparły wojska innego najeźdźcy .

Po tym zwycięstwie w dniu 8 maja 1920, w dniu ’święta, patrona Pols­
ki św. Stanisława, Joanna została kanonizowana jako święta Kdscloła Ke-> 
tolickiego.

Życie swe Joanna oddała za słuszną sprawę, w sprawiedliwej woj­
nie. Posłannictwem swym stwierdziła Boskie i ludzkie prawo, oraz obowią­
zek każdego narodu, by bronić 1 wywalczyć dla siebie samodzielność i wol­
ność. Czyn jej wskazał najeźdźcom obcych łanów, iż są granice, których 
pr zekr aczać ni e wolno *

Kanonizacja sprawiła, iż Joanno stała się świętą powszechną &ofe- 
cioła Katolickiego, a po przez wieki pojednała powaśnionych» Poza Francją 
Joannę jest otoczona czcią szczególną w Anglii«

Na uroczystościach pięciusatlecie jej męczdnstwa, w r. 1931 w Rou­
en legatem papieskim był kardynał Bourne - Anglik' Zwrócił się do zebra­
nych tłumów w te słowa : vt Narodzie, francuski, składam hołd twej ’świętej, 
świętej Joannie d’Arc i mam słuszność. gdyż wywalczyła ona twą niepod­
ległość, ale my Anglicy, my również czcimy ją i błogosławimy w braters­
kim pojednaniu, gdyż dla nas również posłannictwo jej było dobroczynne, 



zb? wicnne. Cośmy przyszli robić na waszej ziemi, ne kontynencie, my lu­
dzie wysp i morza ? Dzięki- jej interwencji odnaleźliśmy samych siebie, 
poszliśmy za naszym własnym przeznaczeniem, Jej to zawdzięczamy naszą 
wielkość i naszą wolność łv .

W perspektywie wieków i dziejów, gdy się widzi, iż wielkość czy­
nu'Joanny nie maleje, a przepiękna jej postać nie zaciera się i mgłą 
nie zachodzi, można się zastanowić, czy męczeńska Śmierć jej była ko­
niecznością. I przychodzi się do wniosku, że stać się Inaczej nie mogło» 
Można się zastanowić; coby pozostało z tego jasnego blasku, który roz­
świetlił dzieje ludzkości pięćset 1st temu, gdyby Joanna - po spełnie­
niu swego posłannictwa powróciła, jak pragnęła, do swej.wio.ski rodzin­
nej Domremy. lub w ciszy klasztornej żywot swój zakończyła, jak cicha 
i pobożna św, Bernadetta z Lourdes? Zostałoby może tylko kilka notatek 
na pergaminie kronik współczesnych wpisanych, a tylko erudytom znanych. 
Pomniejszonoby nńwet jej czyn, gdyż już za jej życia dwór Karola VII 
niechętnie uznawał ten fakt, że nikt inny jak tylko Joanna zwycięstwo 
nad najeźdźcą odniosła. Świat nie byłby poznał całej postaci’świętej, 
Htóra tylko w procesie i męczeństwie w ca>ej pełni wyjawić i zaafirmo- 
wać siebie mogła .

Odznaczona szczególną łaską Boską, poddała się woli Bożej całkowi 
, cle, bez rśszty. Kochała i powolna była woli rod.ziców, lecz gdy jeden z 

sędziów pyta, czy sądzi, że dobrze unzyniła, opuszczając dom rodzlciels- 
ki wbrew ich woli, odpowiada: " ^dy Ęóg to rozkazał należało to uczy­
nić. Gdy Bóg to rozkazał, gdybym miała stu ojców i sto matek i gcybym 
była córką królewską - odjechałabym ".

” Nic z tego co w święcie uczyniłam., nie uczyniłam inaczej, jak 
ż rozkazu Bożego „ . . I wszystko co z roznazu Pana uc^nlłam, wierzę, 
iż dobrze uczyniłam i spodziewam się wsparcia i dobrej pomocy "•

* : ' Kochała życie i wolność, lecz gdy pytają ją, czy wyszłoby w fatal­
nym dniu w Compiègne na wycieczkę, gdyby głosy oznajmiły jej, iż bę­
dzie schwytana, nie waha się odpowiedzieć ; ” ^dyby wiedziała godzinę
i wiedziała, iż ma być ujęta, nie szłabym chętnie, jednak' rozkaz ich 
wykonałabym cokolwiekby mnie się stać miało ” o

Nigdy nie ma wątpliwości o pomocy Boskiej* n Jeśli nieprzyjacie­
le są na mojej drodze, Bóg jest tam również 17 5

Nie jest .to jednak bierna wiara, poleganie na samej tylko pomocy 
Boga. ” Dzieci mówią : n Pomagaj sobie, a Bóg ci pomoże - Aide toi,Dieu

• t’aidera Gdy jeszcze w Poitiers jeden z badających duchownych zauważa
” Mówicie, że Bóg pragnie, by Anglicy stąd wyszli. lecz jeśli mówicie 
prawdę, to nie trza przecież posyłać żołnierzy., Sama wola Boga może 
wygnać Anglików z Francji ” - odpowiada : T| Eh? żołnierze będą się bill, 
a Bóg da zwycięstwo .

■ i
W walce zawsze jest na- czele wojska Uwięziona porywa się do czy­

nu. Będąc przed przewiezieniem do Rouen uwięzione w zamku Be ur?voir, 
dwukrotnie czyni próby ucleczkic Za drusdri razem skacze z wieży 1 omal 
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życiem, tego czynu nie przypłaca^" Usłyszałam iż ludzie z Compiègne,od 
■siódmego roku życia mają być wymordowani . . » Nie chciałam sic zabić, 
lecz polecałam si ą Panu Bogu i myślą łam,. iż skacząc, uda mi si 2 zwol­
nić ”.

Na początku procesu biskup Gauchon rozkazuje : ” My, biskup, 
wzbraniamy Joannie wychodzić z ciemnic, jej wskazanych w zamku Rouen, 
bez naszego zezwolenia, pod groźbą uznania jej za popełniającą zbrod­
nią herezji ” Nie uznają tego zakazu, Gdybym zbiegła, nikt nie 
będzie mógł mi zarzucić, iżem oszukała lub złamała wiarę, bo nie przy­
sięgałam mej wiary nikomu , . . chcę zbiec., jak licuje to każdemu, kto 
jest więźniem lub jehean

Walcząc z całą stanowczością i uporem nie ma nienawiści do prze­
ciwników : ” Odkid zrozumiałam, iż głosy były za królem Francji, nie 
lubiłam Burgundczyków ” Czy mieliście zamiary prześladować Burgund-
czyków ? ” - " Miałam pragnienie 1 chęć, by król odzyskał swe królestwo 
” Czy Bóg nienawidzi Anglików ? ” " Ó miłości lub nienawiści, które 
Bóg-ma dla Anglików lub o tym, jak Bóg osądzi ich dusze nic nie wiem, 
lecz wiem, iż będą wygnani z Francji ” • , .

Zabijać nie chciała : ” Sama nosiłam swój sztandar, gdy wpadano 
na nieprzyjaciela, hy uniknąć zabijania Nigdy nikogo nie zabiłam ”•

Mliho tak nieszczerêgo w stosunku do niej postępowania Karola VII 
mimo tylu zawodów, których od niego doznała, do kohea wierną mu pozos- 
taje, nazywając go nie inaczej, jak ” Mój król ”, a na sądzie mówi : 
" Na moją wiarę . jest to najszlachetniejszy chrześcijanin ze 
wszystkich chrześcijan ” » Niezłomna jest swych twierdzeniach; ” Za­
prawdę,- gdybyście chcleli rozerwać moje członki i duszę wygnać z cia­
ła, nic innego nie powiem ” - ■ .

Szczególną łaską obdarzył Pan Bóg Joannę, lecz dotknął ją pło­
mieniem. Stos jej męczeński - to jeden z tych stosów pochodni, które 
rozwidniają poprzez wieki dzieje chr ześc i jahstwa. Lecz ponad płomienia­
mi tego stosu wznosi się piękna, rycerska postać Joanny, głosząca trzy 
nakazy ;

Służba Panu Bogu przede wszystkim
0 słuszną sprawę walczcie, a zwyd ężycie 
Wierni do kohea bądźcie idei
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U TOPI A

ludzkim, w dziedzinie teorii, coś w rodzaju 
się dobrowolnie lub gdzie zamyka się na* 

kategorię ludzi, uznaną za niebezpieczną dla 
wanych : utopistami .

naukowa 
przecież, w 

i więszkości 
cóż s.

Jest, na świacie 
schroniska, do którego udają 
przekór ich woli, pewną 

. porządku świata, ludzi

‘•Tymczasem, po dru 
r z e c z y n 1 c 
ludzki, a 
podczas 
umysłom" 
gro 
tak dób 
1 o ś c ią, 
ły ich 
metoda 
ci chcą 
rzc- .

aniej dziwne: ---------- ... v
kröb-Lci kieruję myślą, a dialektycy decyduj-ą o

• d y ' złoś1 iw i ni on o i d e i ś c i, 
swój po.;ląd na prawdę i na porządek.

z i im odcięcie od św i ;ta materii 
' “brze obwarowali swe ideowe pozycje 

realizmem faktów i metody. A 
są również utopijne, cel ich, 7 
- -Hipotetyczna, a wyniki . 
cej, ad hoc, stworzyć rze czyi/istość

daje siFSs8™ï?18?SÀeMâÂe^ W^^8MOa^$*ÄdST
działający świat wyobraźni, czy utopii, czy ideału od t.zw. trzeźwej 
rzeczywistości. Poza, tym murem dzieją się rzeczy dziwne. Towarzystwo 
jest tam-bardzo mięszanc. Obok najwfększyoh rewolucjonistów myśli i 
mistrzów życia, którym wieki !■ pokolenia, w całości lub częściowo, 
przyznały najwyższe ludzkie odznaczenia, tytuły wielkości, świętości 
i bohaterstwa, przei i ja ją. się chytre postacie szarlatanów, wyblakłe 
cienie marzycieli, którzy spędzili życie w pół-śnic subjektywnej wizji 
grupy szaleńców pogrążonych w manii własnej chwały, włisnej ywiwd.-g , 
własnego smutku lub w wielkiej halucynacji zbiorowego.czynu i^szczęś­
cia, widma krwawych reformatorów i organizatorów ziemi, mtóirzy dost - 
li się tam - za późno .

ip.ej, zewnętrznej stronie muru dzieją się 
karykatury mistrzów deprawują obyczaje i gust

> życiu naródów:, 
pijani pychą i wyobraźnią nar mca.ją 

" k. I tym nie grozi nic.Nie, 
i postępu, ani spisek lekceważenia,

, pozytywistyczną ścls- 
i st oc ie r ze czy, p omys- 
wypadków jest mitem, 

sądzić o wynikach działalność 
tak często przeciwną riatu-

onoideiści
prawdę

ż zaś genialną intuicję

o ka
O /-J -

.yd te pomyłki ? Dlaczego tak trudno jest odróżnić utopię od 
istotnej możliwości ludzkiej ?.Dlaczego„najpłodniejsze nipotezy, od­
skocznie najpożyteczniejszych wynalazków, wyciają o ,, J;i ,
współczesnym, utopiami, a zupę" .ile jałowe symbole - mity ucnouzą z.< 
rzeczywistość? Istnieje w umysłowości ludzkiej jakiś ogolny orak 
pośredniego instynktownego sprawdzianu, ponieważ zaś genialną in ,u ;ję 
poszczycić się może człowiek tylko w drodze wyjątku, ;.ięc pomocą i m. 
dę służyć mu jest w stanie i powinna jedynie: refleksja.
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Opierając się'no tej prgeełunoe, spróbujmy zastanowić sic 
nad utopią, jej hiętorią, istotą i kryteriami •

X X

Słowo utopia '"vmy&Iił Tomasz ^or.us, kanclerz Henrvka VIII 
angielskiego« Było t.p imię własne, nazwę wyspy, zdobytej prz z Uto- 
puso, który zmienił jej pierwotną nazwę ?i Abrcxes îf. Dzieło Morusa 
wydane w r* 1316 nosiło tytuł : De Optimo Beipublicse St^tu,deque 
nova insula Utopie ?î. Przetłumaczono je nieomal z punktu ne , 30 ję­
zyków, autorowi przyniosło chwilowy rozgłos, lecz nie przyniosło 
mu szczęścia i doprowadziło go Ostatecznie na szafot londyńskiej 
Tower. Dzieło składa się z dwóch części, pizroszej autor opowioda 
o swym spotkaniu w1 Bruges z portugalskim podróżnikiem Bufcłem Hv'cn— 
lodeuszem, z ktor'om ma długą rozmowę doprow-dzajuc do oetrej krT/ty- 
kl ustroju feotelne go, wojskowe^/, prawodawstwa angielskiego, dys­
proporcji między winą i karą i t. ' •
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szy, zs- cnotę uważają- życie zgodne z naturą i rozumem, mało ws ją praw, 
^ric.Lxomite ooycz.aje, czczą co im się podoba, ale mają przyrodzone 

ogolne poczucie jakiegoś najwyższego bytu twórczego. Dzielą miedzy 
c "i g}") i C . on r>ct mi c/1 1 -i „ *iz j j — i  i . -i » . -1- _ . ‘ J

uznają 
iy;. 
nia
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wolnictwie i złości, zbawczy wpływ utopijnego słońca sprowadza wszyst­
kich i wszystko do pełni jednego, wolnego, quasi boskiego bytu- Kiedy, 
po 27 latach więzienia, wyrwany podstępnie przez papieża Urbana VTII 
z rąk hiszpańskich Dominikanów, Campanella znalazł się na przyjaznym 
sobie dworze Ludwika XITI, u boku wielkiego - jakżeż realnego - twórcy 
jedności Francji kardynała Richelieu, dziękował on Bogu, że pozwolił 
mu przeżyć lat tyle, daleko od zgiełku świata- w bogatszym, szerszym 
świacie myśli, Trudno byłoby znaleźć utopistę’wierniejszego swej pos­
tawie e

Wierności takiej nie można odmówić i autorowi Oceany, którego 
Karol I wybrał na towarzysza w drodze na szafot, a który -po restau­
racji Stuartów - zmarł. otruty v? podziemiach Westminsteru« James Har­
rington wniósł do swej utopii niezwykle trzeźwą równowagę, ograniczył 
ją poprostu do projektu idealnej konstytucji, opartej właśnie na zna­
komitej, stałej równowadze »

Wiernym swej utopijnej koncepcji społecznej był również prze­
biegły, namiętnie spragniony absolutnego rządu dusz, autor przygód Te­
le ma ka i opisu pahstwa Salenty. poprzednik J»J. Rousseau, Fénelon,któ­
ry swym łagodnym uśmiechem wprowadził w błąd całe pokolenia historyków 
literatury - i MorSlly. którego BBsiliada, rząd króla-filozofa, przypi­
sywana przez dłuższy czas Diderot * owi, jest prawdziwym rewolucyjnym 
” kodeksem natury n, z pojęciem ziemi jako niepodzielnej podstawy, czło 
wieka, jako istoty ożywionej duchem społecznym, której - dla wyzwole­
nia dobrych instynktów - potrzeba jedynie zniesieiia własności prywat- 

gdyż obawa nędzy jest źródłem wszelkiego zła« n Pole nie należy 
do rodnika, który je uprawia, ani drzewo do'ogrodnlka który zeń zbie­
ra owoce; nawet z wytworów rąk własnych należy do wytwórcy tyle tylko, 
ile sam zużyje - reszta, jest własnością ludzkości Wobec takiego has­
ła, -rozumiałym się staje, że utopie Morally'ego uważana jest za cunkt 
wyjścia nowoczesnego komunizmu .

X X
X

.Na innym, konkretniejszym planie rozwijali swe utopijne progra- 
my dwaj przedstawiciele tak zwanego socjalizmu utopijnego: Fourier i 
d:bet « Pierwszy spowodował do pewnego stopnia samo wyrażenie, do nie­
go bowiem, obok St» Simon1a i Weitlinge, zwraca się zarzut Engelsa w 
Herrn Eugen Duhring’s Umwälzung der Wissenschaft, zarzut niena ukowości 
i reakcjonizmu. jako że sentymentalny ideał przyszłości jest zawsze, 

.zdaniem Marksa, wytworem zamierających warunków przeszłych, gdy tymcza­
sem - .rzeczywistość socjalna tworzy się sama nod wpływem determinlzmu 
rozwojowego faktów.

Falanster Fouriera, jest to społeczność oparta na harmonii 12 
namiętności o fantastycznych nazwach, jak la papillonne, la sabaliste, 
la composite, których znaczenie tłumaczyć trudno, czasem niemożliwe, 
a które pochodzą wszystkie od jednego psychologicznego prawa przyciąga­
nia. Prawo to działa we wszystkich stosunkach i czynach ludzkich, dzi e- 
ki niemu rzeczywistość zamienia się w p^smo zjawisk t.zwc rajskiego ka­
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libru, w bardzo tanim tego słowa znaczeniu. Praca jest zabawą, 
urozmaicenie tak wielkie, że każdy może i ma sposobność wykony­
wania dobrych 30 fachów, wszystkie zaletv i wady są wyko rz^ ta ne 
dla ogólnego pożytku w sposób często nie dający się opowiedzieć. 
Wszystko jost absolutnie wspólne, o żadnej własności prywatnej 
niema mowy, panuje też nieograniczona poligamia i poliandria 
Nad falansterem unosi się atmosfera zupełnej rozwiązłej swobody 
moralnej, a niewolnictwa duchowego - symbolem jego i wyrazem jest 
królująca nad innymi pasja jedności, którą Fourier zowie: unita- 
izmem, Z chwilą, gdy miliony falanstorów pokryją powierzchnię 
ziemi, a stolica ich - w Konstantynopolu - obejmie rządy świata, 
zapanuje na nim nie kcPnczący się z**.oty okres wiedzy, radofeci,har­
monii.

Etienne Gabst był utopistą rozsądnym i właśnie jemu przy- 
padło^w udziale oglądać na własne oczy bankructwo swój utopii. 
Był również idealistą szczerym i szlachetnym. Nie można mu zapom­
nieć wspaniałej postawy w sprawie polskiej po 1831 r«, gorących, 
gwałtownych wyrazów poświęconych jej na łamach założonego przez 
się pisma Le Populaire, gdzie do współpracy powołał tak znanego 
w ycmigra oyjnych kołach Królikowskiego, nie można zapomnieć ata­
ków na rządy ThiersTa 1 Guizot?a i prześladowania, które na sie­
bie ściągnął. -Jego ,T Podróż do Ikarii ” zaniepokoiła sfery rzą­
dowe więcej niż przystało na zwykłą utopię^ zwłaszcza że szeregi 
ikayyjczyków rosły z każdą chwilą, mimo ośmiokrotnego potępienia 
wodza, który zmuszony był szukać ratunku w uciec^ce^do Anglii, 
gdzie zaprzyjaźnił się bezzwłocznie z Innym- szlachetnym ąuasi- 
utopistą Owenom'

A jednak niechętnym okiem patrzył Gäbet na grupę kilkuset 
swych w- maw 5v; opuszczających Brest, by w dawnmm mormohskim mieś­
cie Nauroow stanic Illinois wprowadzić w życie jego myśli powsta­
łą utopię. Boz entuzjazmu przybył tam sam z następną grupą« Jak 
wiadomo - Gebet był rozsądny i wiedział, że realizacja całości 
jego programu zdyskredytuje nieliczne zasadniczo myśli, które 
chciał narzucić umysłom. Nic doczekał, cho<. może przewidział; chwi­
lą» Gdy efemeryda społeczna ” Okarla ” o ustroju idealnie równoś­
ciowym, o haśle . ” każdy wedle sił - każdemu wedle potrzeb”, gdzie 
uwzględniano fazę przejściową, przygotowawczą i zwracano szczegól­
niejszą uwagę na kształtowanie młodych, gdzie nod tym względem od­
naleźć można nieomal wszystko z reżimów totalnych - wszystko prónz 
gwałtu i wojny, gdy te nr moment. zmaterializowana utopia runęła w 
Partyjną walkę, rozprzężenie i - koniec końcem - w niepamięć .

L .XX
X ’

Opierając się na tym ” rzucie oka ” na najwybitniejsze przy­
kłady utopii, możnaby określić ją jako • idealną konstrukcję dos- 
korr le, w każdym szczególe zorganizowanej społeczności, pozornie
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możliwej - według lelbniżowskiego pojęcia możliwości - której wartość 
i szanse potwierdzić musi dopiero doświadczenie. Ale oto, jest utopis­
ta, który w tym określeniu czyni wyłom : utopia jego nie jost opisem 
społeczeństwa, lecz samotności zagubionego na skrawku ziemi, pośrodku 
oceanów człowieka. Te antyspołeczna utopia o człowieku poczynającym 
wszystko ab ovo, wywołała niebywały entuzjazm. Robinson Cruzoe porywa 
przede wszystkim wychowane w kulcie inicjatywy dzieci rozbudzonej już 
imperialnej Anglii XVITI w., porywa je tak, że spontanicznie, z włas­
nych składek wznoszą autorowi pomnik na cmentarzu Bunhill, następnie 
porywa lud, ten sam, który, skazanego na obcięcie uszu i wystawionego 
pod pręgierzem Daniela Defoe, obrohcę wolności sumienia i słowa, ob­
rzuca kwintami, roznosi sławę autora po całym- kwiecie, gdyż jest.zda- 
je się, jedynym dziełem tłumaczonym na wszystkie literackie języki 
•świata. Czym, wytłómaczyć to niezwykłe powodzenie ? Tym chyba, że w ins­
tynkcie ludzkim tkwi potrzeba wysiłku osobistego, a przynajmniej cu­
dzego, tak wielka, że, w normalnych warunkach psychicznych, człowiek 
pojęty jako kropla tłumu budzić będzie zawsze odrazę, a jako odrębny 
geniusz sui generis - zainteresowanie. Jak głęboka jest antysocjólo- 
giczna, avant la lettre, tendencja Robinsona Cruzoe, dowiódł tego autor 
całym swoim życiem- Pierwszy na "swiecie przegląd, redagowany w więzie­
niu, zawiera około 5.000 stron jego pióra, poświęconych walce z konfor­
mizmem^! niewoią. Zapomniał tylko ten niespołoczny utopista o jednym 
szczególe - zapomniał odebrać swemu bohaterowi narzędzia, które ów'no­
sił z sobą, w,mózgu i ,w rękach, a na które złożyły się wieki. To za­
pomnienie odbiera dziełu ’7-szelką dowodowa wartość, skądinąd zacie­
ra cechy istotnej utopii , 1 Ÿ ■ ■

X X
X

W związku z tą korektywą, nasuwa się określenie inne: utopia jest 
•30 konstrukcja rozumowa jakiegoś fikcyjnego, stanu, w celu uwidocznienie 
porównawczo z- chwilą obecną, jego- lepszych możliwości i wykazania teo­
retycznie wartości racjonalnego porządku rzeczy. Dlatego to, nie trze­
ba zalicz ć do utopii-dzieł-czysto krytycznych jak bajka o nszczołach 
Bernarda do Mandeville, wywołana zwykłą chęcią skandalu, lub Podróże 
Gulliwero szanta żysty Swifta, który w ten snosób załatwił swojo oso­
biste porachunki .

Natomiast występuje wyraźnie związek metody utopijnej z hipo­
tetyczną-. Hipoteza bowiem jest, również fikcją., czystą możliwością, aprio 
rys tycznym postulatem wątpliwym, lecz prawdopodobnym, któremu d oni ero 
doświadczenie nadają cechy rzeczywistości. W tym ujęciu - tak podkreś­
lanym przez Comte-a w 40-tej lekcji filozofii pozytywnej, oraz przez 
ae^Roy w ^Logice wynalazku ( twierdzi on, że pierwszej fazie najbar­
dziej tjórczoj Sv'/ej pracy najrzetelniejszy uczony nie różni się w .ni- 
vczym4.od utopisty ) - w tym ujęciu u.topią jest początkowo każda naukowa - 
hipoteza, dopoki nie potwierdzi jej doświadczenie, utopią jest statua 
Condillac’s, matematyczny mit Poincar-effgo, atom Bohra wyobrażony lako 
system słoneczny « ■
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Do kategorii utopii należy również mit, nie w znaczeniu symbolu 
mitologii religijnej, lecz jako idealny wyraz, projekcja no zewnątrz 
stanu ducha jakiejś zbiorowości. Wprawdzie Sorel zapewnia nas, że mit 
ogólnego strejku przekształcił socjalizm utopijny w prawdziwą rewolucję 
społeczną, lecz zapewnienie to jest gołosłowne. Mit- ogólnego strejku 
jest utopią, na. równi z mitem platońskiej republiki mędrców, fourie­
rowskiej unltoistycznej harmonii, zracjonalizowanej psychiki .społecz­
nej Morusa, z mitem absolutnej socjalnej równości, z mitem - jakżeż 
modnym - zbiorowej ’świadomości i z innym jeszcze, za który ciężko płaci 
Europa i ’świat cały, mitom rasy władców, którym wszystko wolno, zwłasz­
cza gdy na poparcie swej utopii zmobilizują konkretne a dcśswiadozone 
’środki racjonalizacji przymusowej .

Francudc i filozof personellste Renouvier wymyślił pojęcie, jak­
by paralelnc do utopii - budowy bez miejsca, tak zwaną uchronię - budowę 
bez czasu. Stosował ją do historii, wyprowadzając drogą analizy zmien­
nych możliwości. rolę i przemożny wpływ woli ludzkiej. Uchronią powo­
łuje się więc na wolę - utopie wzywa na’swladetwo li-tylko rozum, Ce­
chą jej zasadniczą jest racjonalizacja .

Cecha te nie byłaby wadą, ani winą, gdyby chodziło o racjonalne 
kierowanie życiem, o szukanie racji zjawisk i rzeczy, o stosowanie re­
fleksji do czynów, czyli poprostu o logikę myśli 1 życia. Ale w utopii 
chodzi o racjonalizację zupełnie innego rodzaju. W myśl starej sokrate- 
sowsklej zasady, że przyczyną zła jest niewiedze, a także w myśl rów­
nio starego absolutu 1 determlnizmu rozumu, utopiści forsują rzeczywis­
tość, tworzą ją, coûte que coûte, regulują no przyszłość, w każdym, naj­
intymniejszym ludzkim szczególe, gwałcąc wolę i wolność, zamykając wszyst­
kie nieprzewidziane przez nich możliwości, dlatego wychodzi ona - ta rze­
czywistość - z ich laboratorium sztuczna, spaczona, martwa od urodzenia. 
Tak pojęta racjonalizacja jest zawsze, w. życiu indywidualnym i społecz­
nym, tym, co biologia nazywa facteur léthal - czynnikiem śmierci.

Zaufanie do wszechwładzy rozumu ludzkiego, naiwność z jaką ocze­
kuje się zbawczego wpływu jego wynalazków, zwłaszcza materialnych, nie 
są wyłącznie udziałem fachowych utopistów, Z widu przykładów, historycz­
nych 1 codziennych, takiej wiary w nieograniczone możliwości racjonali­
zacji, nasuwa się jodan, niezwykle je-skrawy: historyk angielski z XIX w» 
Thomas Buckie uważał, że trzy wielkie zdobycze umysłowe przyczyniły się 
do osłabienia raz na zawsze ducha wojowniczego: wynalazek prochu strzel­
niczego - z powodu komplikacji sztuki wojennej, odkrycie pary - z powo­
du ułatwienia międzypaństwowej komunikacji, ogłoszenie drukiem książki 
Adama Smitha o bogactwie narodów - z powodu idei wolności handlu, a więc 
złagodzenia międzynarodowej, zazdrosnej rywalizacji.

Przykład ten nie potrzebuje komentarzy .

X X
X

Obok tej pierwszej, cechą drugą utopijnego podejścia do życia 
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jest niemożliwość urzeczywistnienia w całości. Są, w niektórych zwłasz-" 
cza, utopiach rzeczy słuszno, jest np. silnie zaznaczona potrzeba soli­
darności pracy, - jest zarys etiologii zła i próby wielu reform, któ­
re, doświadczalnie, okazały się w przyszłości niezbędne,- jest, stale 
powracający, postulat metafizyki w polityce, t.zn» przygotowania umys­
łowego rządzących, szerszego horyzontu myśli a tym samym vjlpkszej odpo­
wiedzialności c^nu, - jest uwzględnienie racji moralnych, a nawet czys­
to duchowych e

Ale te wszystkie przebłyski konkretnego ideału toną w niemożli­
wości utopii, bądź w niedorzecznych wizjach, w szaleńczych marzeniach, 
w planach - na szczęście - niewykonalnych; bądź w abstrakcyjnych dokt­
rynach, niemożliwych psychologicznie» Różnica między ideałem a utopią 
polega ne tym właśnie, że pierwszy jest zasadniczo możliwy, drugo - nie. 
Z chwilą, gdy u podstawy jakiejś hipotezy ( mbwię tu oczywiście wyłącz­
nic o hipotezach psychologicznych 1 społecznych ) jakiejś doktryny czy 
programu, dostrzec się daje- skaza niemożliwości in sc, to znaczy abso­
lutnej niezgody z rzeczywistością - z tą chwilą, można być pewnym, że 
się ma do czynienia z utopią, nie z ideałem. Na przykład czy jest możli­
we, żeby wszyscy ludzie byli dobrzy ? Zasadniczo tak, gdyby tylko ćhcie- 
11. Ale - czy jest możliwo zmusić ludzi do wewnętrznego, pozytywnego 
dobre za pomocą gwałtu lub racjonalizacji warunków zewnętrznych ? Nie, 
gdyż na to trzdo aby im odebrać wolność wyboru, to znaczy radykalnie 
przekształcić naszą psychiczną rzeczywistość .

W każdym szczególe możnaby przeprowad ić podobną analizę •

Ponieważ jednak ludzie naogół nie mają zwyczaju przeprowadzania 
takiej analizy, podają często ofiarą tego istotnego nieporozumienia.

Budowniczy wieży Babel nadczłowloczłistwa czy zbiorowości - jako 
hlpostazy Bogu - czy doskonałej racjonalizacji natury 1 ducha, przepro­
wadzają bezkarnie - do czasu przynajmniej - doświadczenia swych utopii, 
podczas gdy apostołowie bezcennych ludzkich Ideałów, odwołujący się do 
żywego sumienia i do prawdy konkretnego bytu - uchodzą za utopistów.

A wszystko dlatego, że utopia jest niemożliwa, a łatwa, ideał 
zaś możliwy, a trudny . -
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w okresie od lata r.l941 do m.czerwca r»W^

IK -

Na podstawie sprawozdania wydanego przez Komitet Światowy Y»M.C«A. 
w Genewie « )

. • ■ t

Biuro w Genewie pozostaj'-" oficjalną siedzibą Komitetu Świa­
towego i głównym ośrodkiem jego administracji.-

7.

Większość Sekretarzy Komitetu Światowego poświęca cały czas 
i wszystkie wysiłki na akcje Pomocy Jeńcom,- Ocis pracy dokonanej 
w poszczególnych krajach da nam nieco więcej na ten temat szczegó­
łów. -

Rok, który dzieli nas od ostatniego naszego sprawozdania 
z działalności Y.K.C.A., to rok w którym wojna rozszerzyła się 
na świat cały.- Utrudniła ona naturalnie normalną działalność 
Y.M*C»A. w wielu krajach, i zwiększyła wołania o pomoc nod adre­
sem naszego Działu Pomocy Jeńcom. ••

ł Kusimy czuć specjalną wdzięczność za to, że życie Komitetu 
Światowego nie zostało zatrzymane przez wojnę*- Ruch nasz, obejmu­
jący świat cały ,pozost a je nadal braterstwem młodych i starszych, 
złączonych w służbie Boga-Chrystusa.- Wszystkie nasze myśli i prag­
nienia niech idą w, tym kierunku:, aby ten nastrój prawdziwie kole­
żeński został utrzymany mimo ciężkich prób, które nas czekają,!

. ■ponad nimi.-

Członkowie Sekretariatu zdołali spełnić zagranicą ich misję
■ tą.k. odnośnie zagadnień specjalnie Działu Pomocy Jeńcom, jak i od­
nośnie spraw dotyczących wogóle działalności Y.M.CA- T tak pp* 
Strong i Davis odwiedzili Francję, Niemcy, Wielką Brytanię, Portu­
galię, Kanadę, Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, a p. von Prosoh- 
Szwecję, Finlandią i Whr.zy- Inni sekretarze objeżdżali Szwajcarię»- 
p.Charles Guillon utrzymywał stałą łączność z Y^K.C.A-. Francuską 
we Francji niezajętej; p> Donald A, Lowrie ustalił swą siedzibę 
w Genewie i mimo że stale wysiłki swe oddawał pracy pomocy jeńcom, * 
jeździł też nadal częstoIdo .Francji--- p. A, Senaud pozostaje w Pa- 
ryżUj gdzie działalność jego jako dyrektora Pomocy Jeńcom i Inter­
nowanym, tak we Francji jak i w Niemczech, jest bardzo szeroka i 
ceniona.- p. Schmid, sekretarz regionalny Pomocy Jeńcom, którego 
siedziba została zburzona. przez bombę, pracuje w jednej z okolic 
najbardziej narażonych na bombardowanie.- Inni członkowie Sekre­
tariatu, pp. Dendnyts, Johannot, Jungkunst, Patrick, von Prosch, 
pracują bez wytchnienia w Genewie, w otoczeniu licznych pomocni­
ków oddanych pracy całym sercem, a ppi Strong i Davis są odpowie­
dzialni za pracę w New-Yorku. - •



Australia - Komitet narodowy Y,M*G,a. utworzył 
specjalny dział Pomocy Jeńcom dla internowanych. w tym 
kraju Niemców i Włochów» — p»R< „L-OOdle, sekretarz pro­
wadzący tpn dział, odwiedza często obozy jeńców, dos­
tarcza przeróż*ne materiały. a praca jego jest bardzo 
przez jeńców ceuiiona-.-

K a n a d a p, Jérôme .Devis, odpowiedzialny za pra- 
C7 Y.lvl.eÖftA* w obozach jehców i-internowanych, posiada 
obecnie dwuch neutralnych pomocników i ściśle współpra 
cirje1 z p-» Dale Brown, przedstawicielem Funduszu euro­
pejskiego pomocy studentom.- Program działalności, 
wspaniale urozmaicony, jest realizowany w obozach dz_ę" 
ki materiałom i pomocy dostarczonej bezpłatnie przez 
Pomoc J boom Y.bbC.A. i nrzez inn-e organlz cje.- J^ den 
z jehoów tak wyraził swą wdzięczność: " Dzięki waszej 
pracy odzyskałem wiarę w ideały Chrześcijaństwa

Franc

ieli nieraz

Egipt - p. J.K.
com Komitêtu Swiatowego Y.M» G 
włoskim i

* łv. -

Niem
rozwl j.a
liczbę
ordynuje prad;'sëkr‘ 
takt z C-enrw->, Stockholmern, ,

.. retarze regionalni odwiedzają

ą Quay jest sekretarzem Pomocy Jeń-
■" G»A1 - Dootardza on jeńcom 

niemieckim gry,, książki i przeróżne materia-

Franc j a - nieokupowan’a - Komitet Światowy Y.IvbC-Ae 
obejmuje swą akcją uchodźców z wielu różnych krajów 
Europy środkowej, dostarcza mate ziały kształcące j. re­
ligijne do ob'oz’ôw i oddziałów pracy, tworzy ośrodki 
uchodźców na .fermach i w innych centrach, i dostarcza 
pomocy, w wielu wypadkach pojedyhcżych. - Pracą tą kie­
ruje.'p'»D. Lowrie, i 
który uzgadnia
.kuhożych i < .
Francji

uchodźców na .fermach i w innych centrach, i dostarcza 
pomocy, w wielu wypadkach, pojedynczych.- Pracą tą kie- 

_ 1 , prezes Komitetu Porozumiewawczego, 
..:.a działalność wszystkich organizacyj opie- 
dobpoc.zynnych >pomaga iących uchodźcom ?e 

nieć kupo wane j.

c y - Pomoc Jeńcom Komitetu Swiatb-e^o YUM.;C F. 
si ę bezustannie»*- Nowi pracownicy powiększyli 

do tych cza so wych w b turze w Berlinie, ku < re kc 
tarzy regionalnych i utrzymuje kon- 

Paryżem i Warszawą.- Sek- 
stale jeńców brytyjskich.

'belgijskich; hole nd er s kich," polskich i serbskich, dos- 
t-irczy'lu 'im wielkie ilości książek, sprzętu .sportowego, 
pomocy religijnych itpi, tak zresztą jak i jehcom ±rc.n 
cuskim-- Roz poczęto'równi " ż dostarczanie lektury - jeń­
com" rosy js kim-. - Praca w kierunku opieki nad jehcami 
Polakami była poważnie ułatwiona dzięki akcji biura 
mocy Jehcom Komitetu Światowego Y.K.CKA. w Warszawie.., 
którezo doskonałym administratorem jest Hrabia Krasie 4., 

czasie ro>u ubiegłego pracę utrudniały nieco zmiany 
w personelu biura Pomocy Jehcom, co powodowało często 
zwiększenie jej ci ężaru, spoczywa jącego na pozostałych 
pracownikach, którzy też z tego 11 nl9r5Z

(uniwersytecka} 
x^to r u n Vi/
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obejmować ogromne obszary i odwiedzać wie-łką liczbę obo­
zów.- Chwilowe te jednak braki zostały uzupełnione przez 
współpracowników neutralnych, posiadających odpo?n.ednie 
kwalifikacje, a praca ich idzie bardzo żywo, powodując 
wdzięczność i uznanie nietylko jeńców ale też i władz 
niemieckich.-

I n d j e - Komitet narodowy współpracował w
za ło żeni u Pomocy J eh co m Korni te t u Swi at o we go Y. k!. C. A •, 
któremu powierzono opiekę nad jehcemi włoskimi w tym 
kraju.- Pod doskonałym kierownictwem p.W.W. Bell i je­
go dwu neutralnych współpracowników, opracowane zosta­
ły bardzo urozmaicone programy działalności dla jehców, 
obejmujące przeróżne działy od nauki dla anal fab et ów 
począwszy, aż do przedstawień operowych, poprzez fabry­
kację instrumentów muzycznych europejskich z drzewa in­
dyjskiego.-

J a m a j k a - p. Conrad Hoffman dwukrotnie odwierził 
ten teren, aby utworzyć i rozwinę 6 Pomoc Jeńcom dla in­
ternowanych mężczvzn, kobiet i dzieci narodowości nie­
mi oklej.- Dipki cennej pomocy sekretarzy Y.¥.C.A. 1 
Y.W.C.A. z Kingstown opieka nad tymi trzema grupami 
idzie doskonale.- ■

Japonia - pod kierownictwem p. Solch! Saito, 
sekretarza narodowego Y.W.C.A. Japońskiej, poczyniono 
starania aby utworzyć Pomoc Jehcom pod zarządem neu­
tralnym, celem sprawowania opieki nad jeńcami amery­
kańskimi, brytyjskimi i holenderskimi, jak również nad 
internowanymi na terytoriach pod kontrolą japońską.-

Afryka Południowa i Afryka 
Zachodnia - per Ira kt ió je są w "toku, aby dopro­
wadzić do utworzenia Instytucji do opieki nad jeńcami 
i internowanymi; p, Alfredo Wood, sekretarz Y.Y.C.A. 
Argentyńskiej, posi; df-jący bogate doświadczenie i przez 
długie lata sekretarz Y.Łl.C.A. w Buenos-Ayres, stanie 
na czele tej akcji.-

Stany Zjednoczone- Pomoc Jeńcom Komi­
tetu Światowego Y.M.C.A. otrzymała zezwolenie realizo­
wania swego programu wśród jeńców i internowanych w 
Stanach Zjed noczonvch Ameryki i w jej posia Ilościach,-

U. R. S. S. - °d wi elu miesięcy 1 różnymi drogami pro­
wadzone są pertraktacje z Rządem U.R.S.S. celem odzys­
kania zezwolenia utworzenia Pomocy Jeńcom Y.y.C,A. 
dla jeńców niemieckich i dla internowanych na-teryto- 
rium sowi eck.im.-. Dotychczas pertraktacje te nie dały 
pożądanego rezultatu.-
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Szwajcaria- opieka nad jeńcami polskimi i bry­
tyjskimi była sprawowana przez Pomoc Jehoom na bardzo 
szeroką skalę .dzięki cennej pomocy Y.k.c.A, -Szwajcars­
kiej.- po. Johennot, R»wą .Jones ( poprzednio w Y.k.C.A. 
w Rzymie) i Kozłowski ( poprzednio pracownik Y.LC.C.A. 
Polskiej ) zorganizowali z powodzeniem, na prośbę 1 
dla oficerów polskich, kurs instruktorski, aby ułatwić 
im wypracowywanie programów działalności.- Pomoc JeA.com 
Objęła też ostatnio wiele setek rannych wo,de kowvoh. 
■ousklch>prze"rywających na kuracji w Leysin .-

PaUi ekspedycji Pomocy Jeńcom Komitetu Swlato.we^o w ^enewie 
wys&Bł w 1941 około b.o ton różnych materiałów; w ciągu oierwszych 
Bze^fu mtest ęcy roku 1942 - wysłano już około 7p, ton.- Materiały 
te obejmowały książki naukowe, religijne i pouczające, jak również 
OgrOfttlą ilość różnych instrumentów muzycznych, sprzętu sportowego, 
gier świetlicowych, materiałów teatralnych, maszyn do pisania, apa­
ratów kinowych, narzędzi i materiałów do robót ręcznych ltp.

t

Poza tym Komitet Światowy prowadzi duży dział wydawnictw włas­
nych dla jeńców, t.zw< " Bibliotekę Jeńca Wydano szereg broszur, 
©mawiających różne zagadnienia z przeróżnych dziedzin życia, jak: 
rolnictwo, sport-gry i wychowanie fizyczne, • itp ., a także szereg pod­
ręczników naukowych.- Publikacje te są wydawane w rożnych językach: 
w polskim, francuskim, niemieckim, angielskim, włoskim.-

Muro w ^enewle zajmowało się również, w porozumieniu z ko­
mitetem Ml ędzy narodowym Czerwonego krzyża, zb 1er ani em, wl adomości o 
osobach zaginionych w rożnych krajach.- Zajęto się poszukiwaniami 
w 13732 wypadkach, co wymagało 69.000 starań; w starania te da­
ły pożądany rezultat.- Komitet Światowy radzi jednak, aby sprawy 
tego rodzaju kierować wprost do Komitetu Międzynarodowego Czerwone­
go" Krzyża. -

Any utrzymać stosunki koleżeńskie i wzajemność zrozumienia' 
się między Y.M.C.A. poszczególnych krajów, Komitet Światowy wydaja 
własne pismo miesięczne, w językach: angielskim, niemieckim, fran­
cuskim, hiszpańskim ( w Południowej Ameryce).-

Trudności wydawnicze nie pozwalają nam niestety obecnie na 
publikację pełnego sprawozdania Komitetu Światowego Y.J.C.A., które 
obejmuje ponadto sprawozdania z normalnej działalności za ro? ,u lep- 
ły wszystkich Komitetów narodowych f.M.C.A. we wszystkich krajach 
świata.- Doskonale ujętv opis tej działalności na wszystkich konty­
nentach, tfsród r'żnych psfnstw, narodowości, ras, kolorów } wyznań 
chrześcijańskich jest wspaniałym dokumentem olbrzymiego, światowego 
rozmiaru'Instytucji, która na szt ndarze wypisała sobie hasło słu­
żenia nieśmiertelnej idei Chrystusowej i pod tym znakiem idzie w 
przyszłość,głosząc wszędzie zasady, które zapewnią budowę lepszego, 
jutrzejszego świata ♦-



Podtrzymać ducha jeńców i Internowanych wojennych bez różnicy 
narodowości i wyznania, ułatwić1 im wykorzystanie okresu niewoli z 
mysią o przyszłości: oto zad aule ; jakie mają do,spełnieni a sekreta­
rze pracujący na cięciu kontynentach świata 

Wyjątki z listów, jakie przytaczamy poniżej, zostały wzięte 
z pośrod setek listów, kt^re otrzymaliśmy od instytucyj i obywateli

Amerykan
PeIgów
Erytyjczyk^w
Franc uzów
Kiemeęw „
"Polaków
Serb ów 
Szwajcarów- 
Włochów

i od Bezpaństwowych »-

• • ^e wyjątki mówią więcej i leniej;riiż moglibyśmy to zrobić 
.my sami, o tym",jaka jest opinia

jeńców i internowanych wojennych
• * ich rodzin ;i przyjaciół '

• '• - Stowarzyszeń Czerwonego Krzyża
” • '• -władz cywilnych 1 "wojskowych

o pracy i wysiłkach

Pomocy jeńcom
•Komitatu Światowego Y M C»A-.

w Genewi e
52. rue des Pa quis

1 • C d w i ■ e d z i n y w o. b- o * z. a, c ‘ h ,

Pak, jak-w latach 1914-191Ś; od września roku 1930 Związki. 
Y,1VKC<.A„ przystąpiły do pracy po;, drugiej stronie drutów kolczas­
tych. Sekretarze p.K, 0 - A.-» przydzieleni do* poszczególnych obozów, 
są łącz ni kami mi ,-d z y jełicami 1 szerokim światem oni najbardziej 
powołani aby ód czuć • po trzehy jeher,W; chorych i rannych-1 sterają 
sl$ aby te potrzeby zaspokoić,••

* n Związek wielokrotnie zaopiekował się synem moim, 
jeńcem w Kanadzie . . e : Tak mój mąż jak i ja ca- 
łym sercem jesteśmy wdzięczni za te stałe atarania 
i za liczne wiadomości ,r

. E.V-G, -W', ‘ ' .( .Niemka)



n Dzieft. wczorajszy był dla mnie dniem radosnym,kiedy 
p„yb wręczył’mi" list Panów 1 fotografie . . Nie 
mogli Panowie zrobić mi większej przyjemności«- In­
ne rz eczy też otrzymałem w porządku.* Czy przyjadą 
Panowie wkrótce nas odwiedzić ? ”

H-D- Prezes Komitetu fi nans» 
Obóz w » * <. » » (Niemiec)

n To cudowne dostać list od kogoś,kto rozmawiał z na­
szym synem* wydaje się, że w ten sposób jest on bli­
żej nas.- Nigdy nie zapomnimy pracy Y.lhC.A. dla jebi- 
ców - ” ' , X

C-L..T,. ( Anglik )

” Ileż radości sprawiło mi otrzymanie od niego wiado­
mości przez kogoś, który go widział i który z nim 
mówił ' - Jeszcze raz dziękuję z całego serca za
radość 1 słowa pociechy, które dzięki Panu otrzyma­
łam; dziękuję, me tylko za mego męża., ale za wszyst­
kich Francuzów. którym Panowie pomagają •.”

♦ »
, Z- ' ( Francuska )

ton

łV

fł

. (Niemka)

obozów jenieckich .

2, Przesyłki

konieczność zaję- 
"* - Setki ty- 

nst rumen ty muzyczne, 
k;.nowe; sprz ?t sportowy, 
oto środki rozsyłane w

Związki
ci a umysłu i rąk w cza 
si ęcy książek rozdanych 
gramofony, filmy, ?ry. 
narzędzia i 
setkach

 _ iej ilości książek i
.>tu- sportowego przedstawiają dla mnie ogromną

- > jakąś rozrywkę około 1*800 
którzy zostali mi powierzeni.” —

Z Obóe int ernowa nych-.. (Ni œiiec )

—- - -

Y.lvNI.' oceniły należycie paląc
sie bezczynnego pobytu w niewoli.- 

bibliotek- wędrowne, 
pa rat y radiowe 

materiały do robót'ręcznych 
do

H-.I Obóz w

Dzięki Panom otrzymal_smy już paczki odzieży,bieliz­
ny itp-; jak również czekoladę, i wszystko to było 
dla nas bardzo cenne uziękuję z całego serca z-., 
wszystko co Panowie zrobili dla nas i co jeszcze 
zrobią - Maszyny do szycia są nam bardzo potrzebne*

Wspaniałe przesyłki i’anow 
sprz 
wartość, bo muszą dac 
internowanÿm; L
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” Zccho'g Pan przekazać stowarzyszeniu serdeczne po­
dziękowania od wszhstklch jeńców brytyjskich znaj ­
dujących się w tym szpitalu - Lekarze i chorzy dzię­
kują panom la tak hojny dar . :?

Pułkownik W.-a,B Szpital w •» (Anglik)

” Piłki te są używane stale 1 v dużej mierze przyczyni 
ły się do poprawy zdrowie i dały radość 1-200 ofice­
rom i PÔO żołnierzom jeńcom w tym obozie ,t?-

Oonerał Brygady 0 H Obóz w . »(Anglik)

” Pani generałowa Hintziger poleciła mi powiadomić Pa­
nów, że wręczyła Marszałkowi bibliotekę wędrowną roi 
niczą , ’która była dla Niego pr zeznasz onaMai sza- 
łek, po przejrzeniu wszystkich książek biblioteki.- 
oświadczył że jest bardzo zadowolony z inicjatywy Pa 
nów, i że odpowiada ona akurat temu,czego pragnął, 
gest On Panom hardzi.- wdzięczny za ten nowy dowod len 
oddania się sprawie ^Inców.J.1-

R-.M-.
K. ęcour s National francuski

* pod hoi irowym kierownic toem Mar­
szałka - ancji,Szefa Pa’nstwa Fran­

cuski ego^

” Książki- które Panowie mi przysłali są doskonale wy­
brane i jestem szczęśliwy że mogę je przeczytać-.- 
Serdecznie d-zięu.uję za wszystko co dzięki staraniom. 
Ponów pomaga mi przetrwać długi okres niewoli;

J-À- ( Polak )

» Otrzymałem paczki, zawi era ją cc przedmioty i pomoce re 
ligijne i dziękuję Panom cert.ocznie » . . « Dzięki 
właśnie snecjalnk 1 uprzejmości Panów c mogłem dcm. 
êzieô sie o potrzebach naszych kochanych jeńców,

Prof- F.Çr
.Szwajcarska Misja Katolicka 

dla'ćcnctov Wojennych (Szwajcar)



3- Działa Inc è ê w obozach.

" Pomoc Jchcom Y.Lr. 0. *. ” organizuje w rozmaitych obozach, 
zależnie od możliwości, nabożeństwa, odczyty, uniwersytety, rozmai­
te kursy, orkiestry, chóry, przedstawienia teatralne i kinematogra­
ficzne, dostarczając potrzebne materiały.- Sekretarze Y.M.C.A. wy­
szukują też znohród jdnców ludzi zdolnych do prowadzenia zajęć Wśród 
kolegów.-

!ł

pod moim nadzorem.-
Zdobyliście Panowie szerokie pole do.pracy wśród 

je’ncôw brytyjskich i belgijskich, jak również wśród 
wielkiej liczby jehców serbskich • . . Życzę Panom 
w ich przedsięwzięciach na tym polu i na przyszło śb 
takichże sukcesów . ”

Szef Wydziału Jehców Wojennych 
Ministerstwo Wojny, Berlin.

" Marszałek Pétain jest specjalnie mile dotknięty wy­
siłkami Pomocy Jehc om P.L ,C . A., skierowanymi ku ul­
żeniu doli wojskowych francuskich w niewoli, dzięku­
je On Penom gorąco i prosi aby zechcieli być wyrazi­
cielami Jego wdzięczności wobec wszystkich członków 
Komitetu n.

Za Marszałka 1 r en cj i , Szef a Pahstwa
i z Jego rozkazu

Szef sekretariatu osobistego w Vichy.

fT Miałem okazję ocenib z uznaniem Panów dobroczynny 
akcję dla jehców i internowanych w .... ”

Ambasada Ttalji.

Jestem Panom naprawdę wdzięczna za . . . Akcja,któ­
rą Panowie prowadzą jest naprawdę cenna dla naszvch 
jehc/w i nasza wdzięczność łączy się z ich wdzięcz­
nością ",

A. A. -( Włoszka )

5



Ten. ciekawy dokument .jest wspaniałym dowodem ogrom­
nych korzyści jakie d.aje internowanym akcja YeM»C«A.- 
Korzystam z tej okazji,; aby p'ow tórzy.ć Fanom jak wy- 
soko cenie prace Y.t/LC A, ”

, Generał P,, Dowodzący dywizją (Polak

4. R ó ż n. e g ł o ,s y *

” Dziękuje z całego serca za stałe wysiłki Panów od­
nośnie v,.K-

kini s tsAsTwo Spraw Za'.gr ani cznych-Ber lini

T Niech Róg błogosławi Pana i kolegów za tę cudowną 
akcję, którą prowadzicie Panowie" dla nas »n

:H>H. (Niemiec)

n Oceniam bardzo wysoko zasługi tej dobroczynnej akcji 
rozwijanej przez Panów w tych czasach wojny„,ł-

Minister Belgii

n Znamy oddanie ,z jakim Światowy Komitet Yek,C»A.. pro­
wadzi swoją pracę i dziękując Panom za nią , , . wy­
rażamy Tm naszą wdzięczność za pomoc, jaką Panowie 
łaskawie niosą jehcom i internowanym Francuzom. ”

Ambasador Francji 
francuski Czerwony -^rzvz-Vichy

” Pokładamy w 'N- s wszystkie nasze nadzieje ,T ♦

D .L . (' Włoch )

n Biuro nasze podziwia głęboko humanitarną pracę, któ­
rą Panowie prowadzą obecnie na rzecz jehców wojen­
nych i prosi mirę o przesłanie Im najżywszych podzię­
kowań. c "

Czerwony Krzyż włoski (Rzym)

Podczas głodu, klęsk ,.zalewów, epidemii ?chorób, wojny- 
P,k.C.A» wiernie trwa na swych stan owiskach, , .■ 
Przez oddanie, którego dowody daje zawsze Y»k (LA.., 
przez zaufa nie, na jakie umiała sobie -zasłużyć, podwo­
je ki "listerstw, Czerwonego Krzyża i obozów są dla 
niej zawsze otwarte - . >Tej sekretarze mają wielkie 
poczucie odpowiedzialności za swe prace;pracują oni 
dzieh i noc i żałują tylko, że nie mogą zrobić nic 
ponadto. Dzieło przetrwania, dzieło pokrz epi enia ? dżi eło 
miłości, którego dewizą jest” ” By wszyscy stali się 
jednością ”•

Gazette de Lausanne



Z ŻYCIA SPORTOWEGO OGNISK Y. M, 0.

Vi

nisku.

zawodnicy uplasowali si?

Nagród ę

à
o

- Mistrzostw

i tytuł mistrza 
tytuł w »-mistrza

a pin g-p o n

Micuła St- .
Pécas M« (Francuz/ 
Pierożyhski St« 
Sienkiewicz Z.
Niemczycki Z.

g o w e

Turniej odbył się w
teresowanie- 1— - 
cuskich i

francuskiego ” S.A.S.A. 
łe turniej ping-pon^owy

go, 
nosci

P' 
p>
P* 
p.
P-

ci uu- vl cl - miłej atmosferze i wzbudził duże zaln- 
Wiele rozgrywek obserwowanych było przez gości fran- 

turystów-
Zwy c i ę ze a 

spokojnego, n 
uderzenia

Wygrał on

* ? z zarządem klubu 
Ognisko Y,M.C.A. zorganiżowa

Po porozumieniu się
St« Agrove ”. I 
tytuł Mistrza St. Agrève .

W turnieju wzięło udział 15 zawodników w tym :

I - sze
II- gie
III- gie
IV- te
V -te

Franuuzi .. . . _
pp./TrâncEcn.. H. Do 1res zen, J..Battle, K. Pécas 1 B. Leooq

pp, St- Micuła, St-Pieroży&ski, Z.Sienkiewicz, L.Wrti leuski,
1 Z-Niemczycki, W.F.olechała, K.Obldniak, ot-Batajewski ,...Mu„eh- 

rzak i W.Rzeżnicki,

Naarödq pocieszenia, w nested paczki preieroséw, przyzna­
no -statnienr zawodnikowi p. Majchrzakowi L., któremu wyjątkowy 
pech odebrał punktowane miejsce .

Rozgrywki rozpoczęto 9-go, a zakończono 16-go września w 0 ~- 

Dnia tego, o godz* 12-ej odbyło się wręczenie dyplomów i 
nagród, ofiarowanych przez Y.M.C.A»

Fo szeregu emoojonujuch spotkań, 
w następującej kolejności :

pan Micuła okazał się typem gracza inteligentne- 
dużym, technicznym opanowaniu rakiety i rrznorod-. 
zasłużenie, przewyższając wyraźnie swych partne-Jj 

pan Max Pécas, vice-mlstrz, student z Marsylii, p^ebywaj^05 
tutal na wywczasach- grał poprawnie i bardzo wdzięcznie. Otrzymał Ä 
on negrod/w postaci pięknej książki p.t." Les Alpes Françaises" | 
ze wspólną decykacją uczestników turnieju»

St. A rêve



Turniej pozostawił miłe wspomnienia; przysporzy on z pewnoś­
cią nowych amatorów sportu ping-pongowego.

■ • • Międzyogniskowe zawody sportowe

Montgivray-: Guéret

Ognisko w Guéret goSziło w sobotę i niedzielę 19 i 20 wrześ­
nia siatkarzy i ping-pongistów ogniska w montgivray. Oto wyniki za­
wodów ping-pongowych, rozegranych systemem puharowym. W ramach roz­
grywek puharowych odbył sio mecz pomiędzy reprezentacjami obu Og­
nisk, zakończony .zwyoi ęstwem Mont  \.ay w stosunku 7:0,

Single

Eyndak (M) - Birkenfeld
Zawidzki (M) — Spiewak 
Lisowski , (M) - Kos 
Święcicki (M)- Gędłek 
Gadulski (M) - Ghaj 
Chciuk (M)- Żelawski

k G ) 211 9 J 21* 8
(G.)21:9- 21; 8
(G, )21:13, 21:2
(G, )21:7,21:12
(G- >13:21,21:18,21:10
(G.121:6, 21:6

Eouble

Zawidzki-Llsowski (M) - Chaj,Gędłek (G.) 21:15,21:8

Goście pokazali dobrą grę i straci li tylko jednego seta. Na 
gospodarzach widać brak treningu- Większość zawodników wróciła bo­
wiem prosto z ferm. Obu zespołom dał się we znaki stół, trochę za 
niski, za krótki i nierówny. W rozgrywkach o nagrody ufundowane 
przez YrlVhC.A. i dowódcę obozu p kpt . Skupihskiego do ćwierćfinału 
doszli tylko zawodnicy śłontgivray. Dalsze w i ęc rozgrywki miały już 
charakter wewnętrznoklubowy, a nagrodami rozdzielili się kol, kolo 
Zawidzki i Święcicki, którzy zwyciężyli kolegów swoich Ryndaka i. 
Lisowskiego, przy czym dwóch dalszych zawodników z Montc ivray zre­
zygnowało z rozgrywek półfinałowych, nie chcąc(jako gażyści) swym 
kolegom psuć szens na zdobycie nagród-

Po zawodach odbyło się rozdanie nagród, poprzedzone pięknym 
przemówieniem p. Skupihskie go, który przywitał gości podkreślając 
w słowach prostveh i bezpośrednich sens i znaczenie spotkań riędzy- 
grupowych, które toczą się w atmosferze prawdziwego koleżeństwa. 
Wspólne zdjęcie zakończyło rozdanie nagród Pierwszą (YMCA; stano­
wił piękny komplet: pióro wieczne i ołówek, drugą (dowódca obozu) 
100 frs»

Mecz siatkówki zakończył się zwycięstwem Montgivray w sto­
sunku 2:0 (15:3, 15:4). Ze względu na Krótkie wymiary boiska grały 
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trojki, przy czym ^ontgivray wystawiło dwie trójki, grające po jed­
nym secie z tym samym przeciwnikiem- Trójki k-ontgivray: 1* Gadulski, 
Chciuk, Ryndal, II- Święcicki, Zawidzki, Lisowski- Trójka Guéret: 
Żelawski, Śpiewak, Gędlak, Sędziowali na zmianę pauzujący zawodnicy*

Zawody zacieśniły kontakt pomiędzy obu ogniskami i toczyły się 
w miłej atmosferze.. Organizował jev kierownik Ogniska w najściślej­
szej współpracy z dowództwem obozu V7'świetlicy potem wiara pośpiewa­
ła sobie i pogwarzyła. Trzeba przvznacf że impreza udała się pod każ­
dym względem. Rewanż odbędzie się wkrótce w KontPivray»

---- ooOoo-----

Z KRONIKI" 0RGANT7, A.GYJNRJ

Otwarć i e 0 g n i s k a Y, M . cA .> w Lour de s-

W dniu 15 września b-r. o godzinie 17,30 odbyło się w Lourdes 
uroczyste otwarcie Ogniska Y/I-C.A. w hotelu Angélic, zamieszkałym 
przez wo j skowych-inwa lidów i rekonwalescentów Na program złożyły 
się przemówienia p .1 .^brcwimikr ego/prof Tarczyńskiego, oraz kierow­
nika Ogniska, p, Seweryna, deklamacje, występy chóru ogniskowego, i 
koncert na fortepianie 1 skrzypcach pp. - Komor skiego i Liczbafiskiego. 
Po oficjalnym otwarciu odbyła się wspólna kolacja mieszkahców hotels 
wraz z zaproszonymi gośćmi- I-zien upłynął w bardzo serdecznym nastro 
ju.

Z I n t e r n a t u • Y-AL » G L - w N< m e s

Z dniem 1-go października rozpoczęło się ponownie życie In­
ternatu Y.KLC.A, dla uczniów Szkoły zawodowej w Nîmes.

Po ukończeniu egzaminów wstępnych przez nowo przyj ętych, In­
ternat YkcA rozpoczął rok szkolny Mszą Sw , odprawioną przez ks.Sa­
wickiego 0

W tym roku Internat grupuje 38 uczniów w wieku od 14-16 lat. 
Stosownie do założeń polskiej Y M_. C, Ą wychowankowie poza pełnym 
utrzymaniem i nauką zawodową mają zapewnione wychowanie moralne prze: 
naukę rellgii katolickiej-ora z narodowe

!

Życie kulturalno-oświatowe i rozrywkowe skupia się w Swietlicj 
Interna tu .zaopatrzone j w radio, mapy, dzienniki i wydawnictwa perio­
dyczne Y»M.C.A. oraz gry towarzyskie/

Szesnastu uczniów jest już na drugim roku szkoły zawodowej, 
czterech na kursie handlowym i reszta t.j osiemnastu na pierwszym 
roku szkoły.

Wychowankowie uczą się szeregu zawodów- jak ślusarstwo, bu­
downictwo, sżewstwo, stolarstwo, drukarstwo, kowalstwo i krawiectwo, 
lin.



Rok ubiegły przyniósł' b« dodatnie wyniki w szkole 1 w Intern© —

Eyre ko ja Szkoły wyróżniła Z-ch uczniów z zawodu szewskiego^ 
przyznając im nagrody pieniężne Svndykatu fabrykantów obucie w li­
mes. Nagrody te otrzymali :

t

Eyszard Świderek z Commentry 
Krzysztofek Andrzej z Lyonu t
Michalczyk Henryk z Alvionac»

Przytem uczniowie nasi w ogólnej ocenie wszystkich uczniów 
Szkoły - uzyskali pierwszych dziesięć miejsc, przy czym na poszczegól­
nych wydziałach pierwsze trzy miejsca należały do naszych wychowanków.

Poza tym - biorąc pod uwagę całokształt zachowania się wycho­
wanków, ich postępy w szkole, i na zajęciach, orgenizowanyoh przez 
Kierownictwo Internatu Ÿ.M/C - A. przyznała ze swej strony sz reg nagród, 
które otrzymali :

pierwszą 
drugą 
trzecią

Listy pochwalne 
ger Stanisław i

Orwat Henryk z
Podleski Leon z 
Wanclik hv*i eczysław 
Łukomski Eugeniusz 
Szlachta Alfred z 
Świderek Ryszard z

La Gamb elle
Commentry
z Ca gnać les Lines
z Tuluzy
Cognac
0 om.me n t ry

Nazarczuk Tózef, Kry1otrzymali : Cypryk Marian 
Szafarz Kazimierz.

Rok szkolny zakoflczono Mszą Sw. oraz 
które złożyły się : krótkie przedstawienie, 
i góralski), deklamacje i śpiewy

popisami uczniów, na 
t^nce ludowe ( trojak

Na dopełnienie uroczystości odHył sir koncert trupy muzycz­
nej Y.M.C--

Na zakohezeniu roku szkolnego był obecny prezes polskiej 
YMCA p. Woydat, delegat Związku Polaków, prze ! st owi ci e i, u,
ks< kapelan Sawicki ,inńi zaproszeni gości e.-

Nastrói był bardzo miły i radosny i tchrą cy pogodną powagą, 
płynącą na wspomnienie o osiągniętych dobrveh rezultatach.

Wspólny obiad 
niały harmonii ’dnia, 
na dalsze dni pracy

i podwieczorek przy pieśni i uśmiechu dopeł- 
utrwalał 4o u wszystkich najlepsze wspomnienia

—oOo—



Adres Ki ero wn i - 
ko 0 miska

WYKAZ 0GNISK Y«Y , 0 A.

E

G.TvÊ , N°867-Foyer 
Y.M/C.. A . Anthert •

(P-de TA)
TÏbtel du Midi 

B danois-les-Ba ins 
(Lozère) 

17,r.Jmn Mermoz
E enucaire ( Gard ) 

Hotel du Commerce 
Bourbon 1T Archam­
bault (Allier)

GET E;Nn951 Foyer 
y. M C-A, Les Bour-- 
nets de Chirr, t par 
Louroux de Bouble 

(Allier)
Camp grand,route 
Garric. -Cacriac- 
les-Mines (Tarn) 
Hotel de l’Espé­
rance 4. rue Ł»La­
roche . Guéret 

(Creuse)
Foyer YMCA Gr -T . 
805 Rochebelle 

v par Alès (Gerd)
Hotel Thermal
Gr éa ux • 1 e s -B a i ns 

(B.Alpes)
Villa des Til­
leuls Ha ute ville- 
Lompnes (Ain) 
Hotel Angelic 
Lourdes (TTnPvr. ) 
przeniesiony do 
Greoux-l^s-Bo ins

(B » Alpes ) 
G T,<864 Foyer 
YMC s Mauriac

(Can tn 1) t

:L.p. •.Siedziba Ogniska : Charak­
ter śro­
dowiska

Kierów- : 
nik 'Og­
niska

îMiejsco- :Departa- : 
:wośd . : ment :

1. Ambert Puy de Lome1 Grupa Pracy Gan GUL--
i

G.T .E-M°R67 CZYNSKi
1
! 2. r.a mois- Lozère Schronisko Władysław
1 les-Bains NALOLKA

S» Bea uca ire Gard Grupa Pracy Władysław
i G.T.F.N" 803 CZYZKUWSKT
1’ 4. ; Bourbon Allier Grupa Pracy Frań ci szek

■ l’Ar che mb ault G»T.E-NO8E1 SOLICH

5« Les Eournets Grupa Pracy St ani sław
de Chirat Allier G-T,E-N°951 GOLDFARB

6» Camac les o’srodek Emi-' Dr «Henryk
1
i

Mines (T rn) Tarn gracji HAIMBACH

7. Camp du Cio- Grupa Pracy Marian
cher Creuse G.T «E.N0 863 ŻELAWSKI

8- ■ Grand’Combe Gard Grupa Pracy Edward
I , G,T .E-N°805 KOPER
I

. i C .. Gr éoux-le s B «Alpe s Schronisko . Ted eus z
Bains EIERN AKIE-

wież
10. Ha ut evil le Ain so na mor i urn Wiktor

AC ST RZYĆ A

11. Lour d es H.Pyr» Sehr oni sku W ład ys ław
SÈWFRYN

12, Szpital Bouches Szpital Terzy
liar syl ja du Phone W^IOWSKI

13. 'Mauriac Cant ąl Groups. Pracy ' Mi c ha ł
G.TYl-I<i°864 NECZKULA

z "a st ?pca
i # Kazimierz

» LO^ClNSKl

14. Maillant Cher Gpupa Pracy Stanisław
G,T.E-,NO866 PIOTPW^"

i i rTo no - rz
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L.pt siedzieć 
Miejnco- 
VvO o £<

Ogniska 
ł^pafta- 

ment

tCh»rsk- 
ter śro-
«.ł «J H 1. .J

Kierow­
nik 
ùi:--ka

Adres Kiircownika ■ 
Genick o

15. Ilontglvray Indre i Grupa Pracy '
G,T*E»N°931 1

; i

And rze j
CHCIUK

4 6 Impasse du 14 
Juillet-La Châtre 

(Indre)
16. Monte struć Gers Grupa Pracy Lud os ław iG.T»E,86.2 Foyer

s/Gors I G.,T,E;N°B62 1 TYNELSKI VMC A Mo n t;e st r uc 
s/'^-ers (Gers)

17, Nîmes Gard Internat dis 
młodzleży

i

Tadeu.sz
CIAGLIŃSKI 
zastança 
Artur ULE-

NI .AK

5,r .Léonce Guiraud 
Nîmes (Gard)

18* . Riuupéroux T sè r e Grupa Pracy 28r r■ Jean M .rmoz
G.T-E-N°351 1 Jan BLOCH Vizillé (Isère)

19» Mont Dore Fuy d e i .Schronisko ‘ Antoni Hôtel de ^aris
Dome ■ i- LESZCZA.K tient-Dore(Pc de D.)

20. Rivesal tes Pyr.Or♦
i

' Obóz cywilny Dr Tadeusz 11, rue Dar qui er

21. St. A.yève
SCENE.] "DDR Tuluza

Ardèche Schronisko * Wacław 30,Gra nd’r ue
■

1
RZEŹNIOKI 
za st - Kazi - 
mierz DEJH-

NOWICZ

St Asrève (Ar­
dèche )

22. St.Hilaire Allier Dé ta che ment '
: G.T,E.N°9bli

Józef 
ka fałkowski

Foyer YyCA
Det-G,T,E>N° 951
St-Hila ire

23. Serrières Savoie Grupa Pracy Br Stani s ław Ébtel de la
en Chaut agne G,T.E3TO973 ■

!
r

bartostewicZ Poste
Serrières enCh.au- 

t^gne (Savoie)
24. Tuluza H. Giron- Środowisko ; Eugeniusz 2, rue Dalba de

ne mi e,i ski e JODŁOWSKI Toulouse
i ute baronne)

•f

UW*GA : W wykazie powyższym nie uwidoczniono nunktdw świetlicowych, 
które w liczbie kilkudziesięciu pozo staj 3 pod opiek,, poszcze­
gólnych Ognisk. ł
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ŹYOIE NA ^SCŁO

Wiech

.Polowanie na Pluskwę .

pani Teresa Szczubkowska jest osobą niesłychanie zaradną i 
energiczną, to też ujrzawszy w rogu pokoju na suficie trzy spaceru­
jące pluskwy, wydała natychmiast swemu zięciowi zarządzenie uprząt­
nięcia niemiłych stworzonek»

Zięć, pan Antoni Moczulski, popatrzył z ukosa na Pluskwy, po- 
czem rzekł niechętnie :

- A bo ja chce ? Żeby ronię jeszcze pogryźli ? !

- Nie wstyd Antosiowi głupiego robactwa si? ^oić ?

- Co ma by?* wstyd ?! A w ogólności się. nie boję, tylko obrżyd- 
liwy jestem, Myszą, karaluch czyli też pluskwa apetyt mnie psuje.
I przed obiadem za nic na świacie takiej cholery do ręki nie wezmę.. 
A jak się mama dziwi, to trza samy wejść, na krzesło i porządek zro­
bić.

- Jakby Antoś wiedział, że zrobiłabym, ale jezdem przymała i 
nie dostanę •

- Tc ja marne podsadzę •

• I pan Antoni usadowił teściową n /mrześle wraz z ręczną -s 
szczotką i śmietniczką, poczerń. niezwłocznie wywindował transport 
w yó r ę „

Pani Teresa rozpoczęła pclowmie« Zapędziła robaczki na szu­
felkę, rzucając też okiem w dół, czy zięć mocno trzyma krzesło»

- Tylko niech mnie Antoś nie rzuci na ziemię, bobym sobie 
krzywdę zrobić mo^ła.

- Co mam rzucić 9 ! Tylko nie trzeba sir tam. tek ęruzdrać. Co 
mama tam robi z temy pluskwamy zabawkie czy grę salonową odstawi .5? 
Raz, dwa, szczotkom na szufelkie i po krzyku.

- Tak mądrzyć się na zł emi to każdy ołupi p 
robak mocny w nogach. Jedna sztuka mnie uciekła.

- No, ma ją mama ? .

- Nie, zdaje się, że spadła na dół .



W tej samej chwili zaszło cos nieoczekiwanego. Pan Antoni 
puścił krzesło z teściową, ktxra machnąwszy dwa kozły w powietrzu 
wpadła wraz z szufelką i pluskwami w balię z farbką, przygotowaną 
do prania kolorów. Sam zaś począł drapać się gwałtownie w plecy, ska 
kac w górę i wołać

- P' plecach mnie chodzi ! Nie wytrzymam, jak pragnę zdro-wia. 
Żeby mamę szlak trafił z many pluskwamy 6

01 rety, jak mnie gryzieeee'

Tu nieszczęsny zięb począł zrywać z siebie ubranie. Zrzucił 
marynarkę, kamizelkę, koszulę, ale sprytna pluskwa przebiegła w dol­
ne rejony jego garderoby.

To tez wkrótce p Moczulski pozbył się także spodni, które za 
czął nerwowo przeszukiwać ■

teściowa zamiast mu pomóc po wygrzebaniu się z balii, cała 
umalowana na niebècsko chwyciła tarę do prania i zaszedłszy panu 
Moczulskiemu od tyłu wyrżnęła go nią podwakroe w ciemięr

Zdenerwowany i bez tego zięć, wyrwał tarę pani Szczurkows- 
kiej i aadał jej kilka ciosów, uszkadzając " mamie ” między inny­
mi prawy łuk brwiowy

Rzecz cała skoFiczyła się rzecz prosta w sądzie grodzkim, 
gdzie pan Antoni uroczyście przeprosił kochaną mamę, zwalając całą 
winę na swą ” obrzydliwość ” i bezpowrotnie zaginioną pluskwę .

> óo
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Polska Y-M-C. A
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gdzie twoje imię ?

4

2 r.

5',eO «*łg#<łl# « S>

:P7Os;; Wielka epoka wielkich ludzi ale da- 
ł-'^vprzez nich przeszkody nà 
^■7±e^kich_ w podobnych czasach zabraknie, 
ziwoll^ho-^^ ltietytuejaoh,

Gdvn ka*-r.v h^=4.®li?,^btet<iU rodowego,cud Jakiejś wlelkoścl,- 
' 7 . 717 ?; ort brodowego przerzucał,pytałem siebie 
ranted »01 bb-Ÿ n"7k eU^ 161 był sPdr .gdzie podziały się’te 
CZe^Órl i Biarlel^ 7a7a’J pows'c^^ *®k żywo grały.- to-j 
różana wo5a ?ï .Qcl-zy ? Przebrali się w kolor różowy 1
zosta i siebie ku uspokojeniu własnemu? Nie. Ludzie

18 5 nlml namiętności 1 ich siła. - Umieli s?e prze- 
cy;jabvbdz^zgoM BS*®?* luazle mal18tsn?M do pra-

Wielkości

twoja

<>o ^..1

>_.ki
. .ICil

« . Ap. D e-s-^Ł

, x ..dvTv^^.@Tn ,}h w rudnych mu.za&Gh •• kawałeczek bibiiS^i z d*«**.- To był B»£»În*

- '-D -1-1-1-'. e <po jacy za v^i pieczęcią T

_.—5*. ck»na.‘rtaryetyki pracy pieczątki i ludzi,strzegących 
Przytoczę przędę wszystkim pa-e /-P-EW ...... o suante prac przygotowawczych przed V, buchen rowstania.- 

'ibk^ib7,b^<La-es3'-e/ r2b; ^bsohen pewsta*. ' 
;-p..i^p„..ac, v;A..o do warszawy 1 oył zdumiony potęga

7  .. . ......,T^?.^J°j' ‘a fy^-a?kuóra jechał.a która zastępowała
‘ -^jpra. ■<//.£ .lo-ioje, była w rekach organizacji «•*

*iy Ma---—7 To7 -nTiabor ^ , ,y' •■^02Vł Sm ■- '7 1Q-10 wnada w to-- -
1737 7? ' . Poczta pra cuje .pracuje dla swego
Zt)k7a :-ST”ie-s ^y,z ktJzym ua się toczyć" walka
towa- ?'VT:^k :“bHp?'2y-'a7®‘- = £zwar=e,opowiadał B1 cte,Ue aresz-

— xjy._.ea p-jwsuan..emf)- &L_ał przv sobie raoj^-r rz^nvi-D t 
ke^,."hblebkk ;;'łkt7Ł 1 odi zno'jl2" z papkami ? kko^ż y ł do 
k Konikh ^k5^? 3-îlepj.ku,rzucił Je na ladę i krzyknął? «IXp:"e- 
b-kha 77^7ra-:b^'5-papïe~y^&V=,r Dziś L-V•.p-.-iano&y te ty.- 
kom7'--ibk b ‘bi* 1 przechowano je z szacunkiem i oddano. 
cz7sk3 ',lalka ™uslaz:a byś już wtedy epoletoto stole-
nem- gd" no»k •d?powolnego oddanie, się przymusowi morel-
cî.-.Âàtv'kkÔÔk «t a ęZyć przymus materialny.nieledwle cielesny, 
ciążący ^k silnie wtedy na wszystkich Polakach.-



Rok 1863 dał wielkość nieznaną y wielkość, co do której i te­
raz świat wątpi,gdy mówi o r.as, wielko? j, zaprzeczająca wszystkiemu 
temu,co my o sobie mówimy/wielkość cudu pracy,ogromu siły zbioro­
wej, sił;/ zbiorowej i wysiłków woli,siły moralnej , - nie treuga 
Bei szui zbiorowej, nie kr., tchórzów,lecz treuga Bei ludzi,
którzy w wielkiej godzinie,gdy palec Boży ziemi dotknął,rosną 
w olbrzymy olbrzymiej pracy moralnej,-

Gdy warstwy ziemi otwartej przeliczę
I widzę kolcie,co jako sztandary
Wojsk .zatraconych pod gorncml grzbiety
Leżą - i Świadczę, o loge.r szkielety - 
Widzę,że nie jesz Cn tylko robaków 
Bogiem 1 tego stworzenia,co pełza;-. -

I gdy raz jeszcze rzucam pytanie: wielkości,gdzie twoje 
imię? - znajduję odpowiedź': wielkość naszego narodu w wielkiej 
epoce 1863 roku istniała..a polegała ona na jedynym może w dziejach 
naszych rządzie .kcó.yy ,nieznany z imienia .był tak szanowany i słu­
chany, że zazdrość wzi-udzac może we wszystkich krajach i u wszyst­
kich narodów,-. -

Polska trudy cieżkie przeżywa$nieraz Polak miota się
w trwodze o-

I gdy na sennych was uderzą strachy,
I gdy zbudzicie się w łeżu? spotniuli$
I usłyszycie,że drżą wasze dajhy
I tak trzaskają,jak kość,gdy się pali •• 
Kiedy was weźmie zimna śmierć’ pód pachy. 
Boga pokaże 1 przed Nim powali

- wtedy wiedzcie:- z m.gił.z grobów 1863 roku żywy, cień powstaje, 
cień wielkości epoki, cień Rządu Narodowego i wtedy mogiły zawo­
łają głosem straszliwym: - ”ldź i czyń77
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My patrzymy z niewiarę. na świetne zdobycze,

0 których upojone dziś narody marzę.

I nie spieszymy blaski podziwiać zwodnicze?

Co krwawemi łunami nasze oczy raża,

Lecz ku przyszłości swojej odwróceni twarza,

Czekamy,co przyniesie jutro tajemnicze.

ot ■»-° ' ° > ** w ♦ *® c • c- O • * »

Teraz już nam nie wolno po tak strasznej cenie

Kupować chwili złudzę?!./co bezsilnych nęci,

Dziś nam nie wolno rwać się na oślep w płomienie, 

By dźwięk imienia ludzkiej przekazać pamięci.

Dziś naszym obowiązkiem trwać w milczeniu głuchem,

Z karnością. postawionych na czatach żołnierzy, 

Nie zdradzając się żadnym okrzykiem lub ruchem.

Dziś tylko wolno naprzód posuwać się duchem

I .przysposabia sobie siły zasób świeży,

Zanim nam Bóg obronę przyszłości powierzy,

Sen Grobów Tt - Adam Asnyk 
/183S ~ 3.8°^/

Styczeń’ 
1942 

Polska Y,M»C>A„
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JOSEPH CONRAD /KORZENIOWSKI/
DODATEK

O ROKU 1863 300020981803

Bi b ioteka Główna J VI <

Jeden z najsympatyczniejszych mych .krytyków usiłował przy­
pisać pewne charakterystyczne cechy mego dzieła temu,że jestem sy­
nem rewo lue j oni s ty” Jest to najmniej trefne ze wszystkich okre- 
Śleri w stosunku do człowieka,którym był mój ojciec,mający tak sil­
ne poczucie odpowiedzialności w zakresie idei' i czynu, i tak nie­
czuły na poduszczenia osobistej ambicji«.- Nie mogę doprawdy pojąć, 
dlaczego w całej Europie określano jako "rewolucje" polskie pow­
stania z lat 1831 i 1863«- Te powstania były poprostu buntami prze­
ciw obcej przemocy.- Nawet sami Rosjanie nazywali je rokoszami,co 
z ich punktu widzenia było ścisłą prawdą,- Ojciec mój nie był bar­
dziej rewolucyjny,od innych Polaków,zajętych przygotowaniem ruchu 
z 1863, to jest nie pracował nad zniszczeniem żadnego społecznego 
czy politycznego systemu.- Był poprostu patriota,jak człowiek,któ­
ry pierzy w ducha narodu 1 nie może znieść,aby ten duch cierpiał 
niewolę.-

Jako dziecko nie zdawałem sobie sprawy z działalności oj­
ca,bo umarł,zanim jeszcze skończyłem lat dwanaście.- Widziałem na 
własne oczy,uroczysty pogrzeb,pustą jezdnię,milczące tłumy. Lecz 
było dla mnie jasne,że duch narodu chwycił'dogodną sposobność,aby 
się wypowiedzieć.- Tłum robotników i yiłodzieży akademickiej z ob- 
nażonemi głowami, kobiety u okien »uczniowie na chodnikach,wszyscy 
ci ludzie nie mogli wiedzieć o moim ojcu nic poza znaną jego wier­
nością dla uczucia,które panowało wszechwładnie we własnych ich 
sercach.- I ja sam wówczas nie wiedziałem nic więcej; ta wiel ką, 
milcząca manifestacja wydała ml się najprostszym z hołdów nie dla 
człowieka,lecz dla Idei.-

?
Osobiście wzruszyło mię daleko silniej spalenie rękopisów 

ojca na jakie dwa tygodnie przed jego śmiercią.- Odbyło się to >
pod własnym jego kierunkiem.- Tego wieczoru wszedłem do pokoju oj­
ca trochę wcześniej,niż zwykle i, niezauważony przez nikogo,przy­
patrywałem się fszarytce,wrzucającej rękopisy do ognia rozpalonego 
na kominku.- Mój ojciec siedział w głębokim fotelu,oparty na po­
duszkach,- Wstał wówczas z łóżka po raz ostatni.-

Przez wiele lat byłem pewien,że rękopisy ojca zostały spa­
lone aż do ostatniego skrawka,lecz w lipcu 1914 roku bibliotekarz 
uniwersytetu krakowskiego odwiedził mię w czasie mego krótkiego 
pobytu w Polsce,i wspomniał, że istnieje kilka rękopisów mego ojca, 
a także seria li stów,pisanych przed wygnaniem i podczas wygnania
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Jeden z najsympatyczniejszych mych -krytyków usiłował przy­
pisać pewne charakterystyczne cechy mego dzieła temu,że jestem sy­
nem "rewolucjonisty".- Jest to najmniej trafne ze wszystkich okre­
śleń w stosunku do człowieka,którym był mój ojciecjn®jfcy tak sil­
ne poczucie odpowiedzialności w zakresie idei i czynu, i tak nie­
czuły na poduszczenia osobistej ambicji. - Nie mogę doprawdy pojąć, 
dlaczego w całej Europie określano jako "rewolucje" polskie pow­
stania z lat 1831 i 1863.- Te powstania były poprostu buntami prze­
ciw obcej przemocy.- Nawet sami Rosjanie nazywali je rokoszami,co 
z ich punktu widzenia było ścisłę. prawdęv- Ojciec mój nie był bar­
dziej rewolucyjny,od innych Polaków,zajętych przygotowaniem ruchu 
z 1863, to jest nie pracował nad zniszczeniem żadnego społecznego 
czy politycznego systemu.- Był poprostu patriotę., jak człowiek,któ­
ry pierzy w ducha narodu 1 nie może znieść,aby ten duch cierpiał 
niewolę. -
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Przez wiele lat byłem pewien,ż 
lone aż do ostatniego skrawka,lecz w 1 
uniwersytetu krakowskiego odwiedził mi 
pobytu w Polsce i wspomniał, że istniej 
a także seria li stów,pisanych przed wy

Osobiście wzruszyło mię daleka 
ojca na jakie dwa tygodnie przed jego 
pod własnym jego kierunkiem.- Tego wie 
ca trochę wcześniej,niż zwykle i, niez 
patrywałem się szarytce ,wrzuca jaccj rę 
na kominku.- Mój ojciec siedział w głę 
duszkach,- Wstał wówczas z łóżka po ra

Jako dziecko nie zdawałem sob 
ca,bo umarł,zanim jeszcze skończyłem 
własne oczy uroczysty pogrzeb,pust^ J< 
było dla mnie jasne,że duch narodu ch 
się wypowiedzieć.- Tłum robotników i : 
nażonemi głowami,kobiety u okien,uczn 
ci ludzie nie mogli wiedzieć o moim o 
nościę. dla uczucia,które panowało wsz 
sercach.- I ja sam wówczas nie wiedzi 
milcząca manifestacja wydała mi się n 
człowieka,lecz dla Idei.-
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